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L w ó w  21 . marca.
Mowa tronowa —  sułtana, kalifa wier­

nych! Słow a te brzmią bajeczniej od wszy­
stkich bajek Szeherazady, a jednak są pra­
wdą. Jnż teraz Europa rua tylko dwóch 
władców absolutnych; tych jednym jest 
car Aleksander II, a drugim —  książę Mo­
naco —  władca „waletów czerwiennych “ i 
władca rulety. Turcja wy wiązała się z danego 
przyrzeczenia i wczuraj telegraf przyniósł 
nam treść przemówienia, kióreiu AbauJ-Ha- 
mid II zagaił pierwszy parlament otto- 
mański.

Oprócz doniosłości, jaką wypadek ten mieć 
musi na przyszłość, pod względem fakty­
cznego rozwoju wewnętrznych stosunków 
państwa tureckiego, należy także uwzględnić 
znaczenie mowy sułtańskiej w danem obe­
cnie położeniu europejskiem Mniemamy, że 
przyjdzie ona potężnie w pomoc usiłowa- 
BMto z 'cuov-':::.... pokoju Końcowy jej u- 
stęp^ spoi. 'na , nieudałej konferencji stam- 
buHwjt* w*$poeób, który dyplomacja, jeżeli 
zechce, będzie mogła uważać niejako  za sa ­
tysfakcję, daną mocarstwom. Oświadcze­
nie, że „rząd otomański uprzedza i sam z 
góry wykonywa życzenia mocarstw, o ile 
życzenia te dadzą się pogodzić z traktatami, 
z prawem międzynarodowem, . z potrzeba­
mi sytuacji" — oświadczenie to jedna chy­
ba Moskwa znaleść może niezadowalniają- 
ćyiu, jeżeli zechce dalej grać rolę wilka, 
hiórumu baranek mącił wodę. Ważną jest 
także zawarta w mowie tronowej wzmian­
ka o uregulowaniu finansów tureckich i o 
wypłacie kuponów od długu państwa. 
Wzmianka ia więcej niż wszystko inae przy­
czyni się do przywrócenia Turcji popular­
ności na Zachodzie. Jeduem słowem, o ile 
z telegraficznego streszczenia sądzić można, 

tronowa padyazacna jest^aktem i lo­
jalnym, i zręcznym.

Co na to powie —  nie rząd moskiew­
ski, ale Moskwa, o ile poza sferami rządo- 
wemi o niej mowa być może? I czy nie 
nadejdzie wkrótce czas, w którym wszystkie 
bez wyjątku państwa europejskie będą mu­
siały powiedzieć sobie, że tak jak za cza­
sów Sw. Przymierza rządy absolutne ist­

nienie systemu konstytucyjnego w najmniej­
szym zakątku kont| ne ntu uważały za rzecz 
dla siebie wielce niebezpieczną, tak też dzi­
siaj konstytucyjna Europa nie może scier- 
pieć u granic swoich państwa absolutnie 
rządzonego. Podczas gdy inne narody w 
parlamentac h swoich kontr lują j*k najści­
ślej wydatki ministra wojny i emisję pie­
niędzy papierowych, i domagają się ener­
gicznie zmniejszenia liczby wojska stałego, 
Moskwa drukuje bum aż ki bez żadnej kon­
troli i według zachcenia swojego despoty, 
ruchami wojsk niepokoi sąsiadów, zmusza 
jąc ich do baczności i nie dopuszczając roz- 
zbrojenia. Czas rozpocząć przeciw temu za- 
burzycielcwi spokoju europejskiego kampa- 
nję na wzór tej, jaką prowadź mo przeciw 
Turcji. Nie mówimy o uczuciu sprawiedli­
wości, które kazałoby ująć się za gnębio­
nymi poddanymi carstwa — uczuciem tern 
paradowano wiele w ostatnich czasacU, na­
cierając na Turcję, ale w gruncie rzeczy 
nie odgrywało ono żadnej roli i nie prędko 
w stosunkach międzynarodowych odgrywać 
ją będzie. Nie uczucie jakiekolwiek moralne, 

jlecz interes własny państw i narodów na- 
J kłoni je może do zbiorowego wystąpienia 
i przeciw samodzierstwu moskiewskiemu, dla 
położenia końca polityce kaprj7sów despoty, 
zagrażających ogólnemu pokojowi i podko­
pujących dobrobyt ludów.

Glos przemysłowca
o  p r z y s z ł e j  w y s t a w i e  k r a j o w e j .

V.
L w ó w  18. man,a.

(g.) Delegaci wszystkich okręgów w k ra ją  
niech raczą zwrócić uwagę na pokłady glinek 
ogniotrwałych i fajansowych; okazy te  pożądane 
ssą we wszystkich odmianach, jak ie  się w pokła­
dach znajdują. Oznaczyć potrzeba cenę. ile ko­
sztuje 50 kilo na miejscu wydobytej glinki, lub 
też ł transportem  do najbliższej stacji kolejowej.

Do okazów glinek sur u wy ch dołączyć z tych 
że gotowe wypalone wyroby, k tó re dawniej lub 
teraz zostały wykonane. Jeże li glinka dotych­
czas nie została zużytkowaną, to dołączyć cho­
ciaż Kilka tafelek wypalonych, co przecież łatwo 
uskutecznić p izy  szczerych chęciach. Jeżeli 
gdzieśkolwiek jost podanie pewne, że wyrabiano 
kafle piecowe w dawnych czasach, to postarać 
się chociażby o małe ułamki na  okaz. — Tu 
zwrócić należy uwagę na ruiny zamków, pała­
ców, świątyń. — Z  takich zebranych okruchów 
da się odtworzyć obraz dawnego przemysłu.

W  ogóle wyroby dawne fajansowe, porcela­
nowe i jniie ceraiuitzne powinne bvc jak  najli­
czniej i najtroskliwiej na wystawie zebrane.

W  Galicji wschodniej, jak  wiadomo, około 
Horodenki, Stanisławowa, Szczerca, Staregósio- 
ła  i w innych miejscowościach mamy znaczne 
pokłady a l a b a s t r ó w  w wielu odmianach. J a k  
te a l a b a s t r y  były przez ojców naszyoh cenio­
ne, dowodzą pomniki w lwowskich świątyniach. 
Pokłady te prędzej czy później przyczynią się 
do dobrobytu k ra ju ; powinne byó sprowadzone 
n v wystawę, ale jak  można w największych ko­
stkach lub płytach, aby uwydatnić doniosłość 
rozwinąć się mającego przemysłn. Potrzeba, aby 
sztuki takie chociaż z jednej strony były pole­
rowane. K to  do tej ostatniej pracy nie ma u-

aoiniouego robotnika — temu, przekonany je-
nadeW attZ6 L.w? wie> W 6 tylko okazy wcześnie 
pp. M arkoni°Snr f  ’ uie odni6wty Pośrednictwa 
rącz lub Szimser akademu technicznej, B a‘

i r;- g p ły . iub kostek, zebrać szczególniej

na Pokuciu gotowe wyroby dawniejsze, jak  pły­
ty stolikowe, Dote^y itp.

M amy tak  samo jeszcze wiele ogółowi nia 
znanych pokładów kamienia ciosowego, mai mu 
rów, granitu , które w teraźaiejszem  budowni­
ctwie znalazłyby obszerne zastosowanie. K am ie 
nie te są nader na wystawie pożądane. Z  pia 
skowców celują jako najwięcej móże zbliżone do 
sławnego d ro b n o z ia rn is te  pinczowskiego w 
Kongresówce, pokłady pod Odrzykoni-m powie­
cie Krośaiańskim Okolica ta  mogłaoy wiele zy­
skać w przyszłości, albowiem wątpić należy, czy 
lepsze pok*ady kraj posiada. — Na, cm entarzu 
K rośniańskim  liczne pomir k  z tego piaskowca 
wytrzymały iuż dostatecznie próbę, a znacznych 
rozmiarów kolumnady dworów w Potoku pod 
Krosnem  i Tarnowcu w Jasiclskiem , dają Łaj 
lepsze świadectwo, jakiej wartości są te  pokiaay.

Szczególniej po pp. delegatach powiatu K j o- 
śniańs#iego spodziewamy się, że ten tak  nader 
ważny kawałek krajn, będący na węźle krzyżo­
wym komunikacyjnym, obfitujący w m ateriały 
surowe i przerobijne, gdzie zresztą moralność i 
m t ligeneja ludu jest większa, niż gdziekolwiek 
indziej, że tam  nic zaniedbane nie zostanie, co 
powinno świadczyć o żywotnych siłach tego po- 
wiata.

M ąią doniosłość pewną kamienie m łyńskie, 
żarniaki, osełki, toczydła, bo nawet te zaczyna 
nam troskliwa zagranica wpychać.

Ziemia sanocka teraźniejsza i w dawnych 
granicach, posiada cenne pokłady Wapieni hidrau- 
licznych jak  w Nowosielcach na gruntach  To 
karni, Rymanowie, Falejówce, Nienadowej, samo 
położenie w bliskości kolei łupkowskiej. poleca 
pamiętać o tym cennym materjale, za k tóry  ta ­
kie znaczne sumy wychodzą do- W ęgier i w in ­
ne strony.

W  Jasienicy, zarlu&uje na uwzględnienie 
żyła g ram tu  czerwonego — trypla, ochra i asfalt 
w Nowosielcach.

Ziemie farm erskie i. u iek tó ii iły plastyczne, 
nie były dotąd wcale, lub bardzo mało uwzglę­
dnione.

Gdziekolwiek znajdują się pokłady rud że- 
Lasuycit iab innych kopalin, nadesłać próby kil- 
kofuntowe z nadmienieniem czy w miejscowości 
gdzie znalezione, już w dawrych czasach były 
eksploatowane.

Jednym z najważniejsnycń działów tej g”U' 
py, bo stanowiącym rzeczywiste bogactwo k ra ­
jowe, jest nafta, wosk ziemny asfalt, 1 wszelkie 
bitumy. Otoż te cenne prudukta, potrzeba, zt ze- 
regować z całego obszaru kraju, gdzie się tylko 
pojawiają. W  ten  sposób zebrane i uwydatnio­
ne porządkiem jeografleznym, przedstawią w łą  
długość i szerokość pasu naftodajnego. A  więc 
właściciele większych i  mniejszych posiadłości 
ziemskich, niechaj się ściśle dopilnują, z posła 
niem okazów, oez względu czy się ropa naftowa 
u nich już eksploatuje lub nie.

Okazy takie jeżeli w płynie, powinne byó 
zamVnięte w mocnem, szklannem  naczyniu, obej- 
mująoym około czterech litrów, a to z powodu, 
że p. dr. Ju ljan  Grabowski, profesor kierujący 
wydziałem chemicznym przy szkole przemysło 
wej w K rakow ie, zajmować się b ęd iie  ścisłym 
rozbiorem chemicznym ropy naftowej czyli su ro ­
wcu, jako też wszelkich bitumów.

P an  Grabowski, który jak  wiadomo odbył 
w r. z. podróż naukową j e d y n i e  d l a  t e g o  
do F iladelfji i pokłaiów  naftowych w Ameryce, 
może wystawcom udzielić po rozbiorze cennych 

| wskazówek.
j Nie należy pomijać gęstych m azi zaskómycb 
lub na powierzchnię się dobywających, albowiem 
takowe obecnie naw et w Am eryce są wysoko 

: cenione, do różaych przetworów chemicznych.
[ K to  nie ma ropy tylko ślady tejże to niech 
; nadeszłe ziemię przesiąkłą bitnmem lub kamień.

N a naczyniacŁ umieścić potrzeba napisy:
1 ) Miejscowości.
2 ) Oznaczyć głębokość zkąd produkt w y­

dobyty.
3) Czy się eksploatacje odbywa, odbywała 

lub nie, i w jak i sposób

Korespondencje polityczne „Dz, Pol.”
l e d e r t  16. m arca

(T.) R ada ministrów w spólnych, austria­
ckich i węgierskich, k tóra o była się w czoraj, 
w obecności cesarza, postanowiła zwołać dele­
gacje dopiero w w rześniu, a natom iast, zaraz 
po ferjach wielkanocnych ©wedłożyć parlam en­
tom w W iedniu i w Peszcie elaboraty ugodowe. 
E laboraty  te  załatwione byó mają koniecznie na 
tej jeszcze ses ji, i wszystkie razem przedłożone 
do sauKcji W  skutek tego, jak  mówią, sejm ga­
licyjski zbierze się dopiero w październiku.

Dziś rano zgromadziły się kluby wiernokom- 
sty tucy jae , pod prezesowstwem p. Eichhoffa, 
przewodniczącego lewemu centrym, w celu roz- 
praw iauia nad projektem S tn rm a , dążącym do 
zniesienia delegacyj dla spraw wspólnych. Była 
to w całem tego słowa znaczeniu lysausja de lana 
caprina. P . S tarm  i zwolennicy jego dowodzili, 
że wniosę- ich je s t zgodny z konstytucją i z 
dualizmem , dalej ?e delegacje obciążają kraj u- 
cDwt.la : wysoki budżet wojenny i t  d.

M o^cy  przeciwnej strony — mianowicie br. 
Hoplen, przedstawiali, że w ina w s A ie g o  bu 
dżetu wojskowego nie cięży na delegacji, ale na 
fatalnych stosunkach politycznych. P . Rech- 
bauer powiedział że wniosek p Sturm a jest mu 
sympatycznym, ale że obecnie nie je s t ani pożą 
danym, ani możliwym do przeprowadzenia, i że 
nie odpowiada interesowi państwa. 'W szak od 
r. 1861 do 1865 R ada państw a sama jedna »■ 
chw alala hu iżet wojenny, a jednak u « udało jej 
się n iguy ob tąó go o tyle, o ile to się już nieraz udało 
deletraoji R echbsuer w 4 a za je , że ieograflczue 
położenie A ustrii wymaga w istocie wielkich 
wydatków na wojsko, co się zaś tyczy mniema­
nych korzyści z trak tow ania spraw wspólnych 
w R adzie państwa. *ie widzi ich wcale. Równo- 
rzędności z W ęgram i Przcdlitaw js nie osiągnie 
bo ma w swoim parlamencie wielką ilość żywio­
łów nieprzychylnych konstytucji, a w Izbie pa­
nów, zamiast patrjotyczaych maguaiów i prala- 
tów, jak  w W ęgrzech, wodzą rej przeżyci urzę­
dnicy i wojskowi P rzy  głosowaniu, 52 głosów 
ovło za wnioskiem Sturm a, a 1 0 2  przeciw 
niemu.

Dodać tu  zresztą muszę, że oficjalna Reichs- 
raths corrtspondenz zaprzecza, by p. Rechbaucr 
wyraził się tak  niekorzystnie o austrjackie' Izbie 
panówr P sw irm  jest wszakże, że się tak  wy­
raził.

K s. F u ts c h k -r  b ę d z i e  mianowany k a r­
dynałem ; papież *apowiedział tę  nominację w 
liście wystosowanym do cesarza Franciszka 
Józeia .

Stam bu ł 17. marca.
(w) Zbudowany na półmilowej hekalombie 

ludzkiej oraz strwonionych miljr.rdach, tra k ta t 
paryzki, jeśli w ogóle wydał zbyt niewystarcza­
jące rezu ltaty , tc mało, co po nim zostało, po­
winno być szanowanem, me tylko jako nabytek 
zbyt drogo okupiony, ale przedewszystkiem jako 
pierwszorzędną w artość mający. Dzisiaj dopiero 
T arc ia  i E uropa m ogą ocenić doniosłość zniszcze­
nia floty moskiewskiej na  Czamem morzu i za­
ryglowanie w ydartą cząstką Bessarabji przystęp* 
do D unaja M oskwie. Je ś li  wojna dotąd nie wy­
buchła na Wschodzie, zawdzięczyó to  trzeba je ­
dynie mocy ubezwładniającej M oskw ę, zawartej 
w trak tac ie  paryzkim. N ic dziwnego, że M oskwa 
gotowa w tej chwili naw et odstąpić od wojny, 
byle pozwolono potargać jej te  faudne pęta, ska­
zujące ją  na  powolne uduszenie się. Patrjoci tu ­
reccy rozumiejąc całą doniosłość dobrodziejstwa 
trak ta tu  paryzkiego, silnie powstali przeciwko 
jakimkolwiek pomysłom retrocessji Bessarabji ru ­
muńskiej N ie ma podstawy zapewne do poma­
wiania teraźniejszego rządu tureckiego o brafc 
patrjotyzmn, to jednak co słyszeliśmy od bardzo 
wiaroeodnych i dobrze poinformowanych osób, 
w dziwnem go ńwietle przedstawia. Opowiadają 
więc, że R edif pasza, seraskier, m iał się w yra­
zić w paiacu Dołma Bugcze. jakoby nie był 
wcale przeciwnym odstąpieniu B essarabji, dla

pozyskania przyjaźni Moskwy. Że w. wezyr nie 
podziela tych samobójczych i-laLów, zdaje się to  
byó pewnem; nie wiemy, o ile zdanie jego prze­
waża n reszty ministrów. G ra  to w każdym ra ­
zie zbyt niebezpieczna, gdyby rząd się przechy­
lił na stronę zapatryw ań R cdPa paszw. Po fetwie 
szeich-ul-islama, po groźnych demonstracjach, pw 
plakatach., a zwłaszcza po świeżych aresztowa­
niach softów i patrjotów domagających się woj­
ny z Moskwą —  byłoby to ze strony rząd* pra- 
wdziwem szaleństwem , gdvby z uszczuplemen 
chociażby najmu iejszem praw Tnrcji ośmielił się 
przystępować do rozjem 3tw a pokojowego z Mo­
skwą. Zdołano wprawdzie nwięzio 70 pedejrza- 
nych o rozlepianie podburzających plakatów, ale 
to  wcale Turków nie zastrasza, owszem, podbu­
rza tylko nienawiść do rządw która może w koń­
cu wybuchnąć straszną rewolucją o jakiej E uro­
pa nie ma pojęcia.

Tej groźnej postawie i strasznej nędzy lu­
du trzeba toż przypisać że rokowania z Czarno­
górą utknęły ne. Jeanem m itjscu Pomimo poko­
jowych zachcianek, W .  P o rta  stanowczo odrzu­
ciła propozycje odstąpienia Niksiczu, Spizzy i 
wybrzeży Moraczy; zgodziła się zaś w zasadzie 
na nic nie znaczące sprostowanie granicy w okręgu 
Zuboy, B  m a n i , P iw a , Drobtfisfk i Szarency, 
żądając w zamiau części Wasoie.wiczów. "Wobec 
wymagań Czarnogórców cała ta  propozycja za­
krawałaby na ż a r t .  gdyby na anie je. nie spo­
czywała wcale poważna pobudki samozachowa- 
nia rządu. N iektórzy zw alają całą odpowiedzial­
ność za domniemany upór w traktow aniu z Ozar- 
nogórcami na M achtara paczę, zasiadającego w 
konferencji pokojowej, k tó ry  jakoby w ten spo- 
sod chce pomścić swe klęski wojenne. T ak  je ­
dnak nie jest. Zbył wieluie ma wpływy z jednej 
strony m ister Jooelyn, pilnujący i dyrygujący 
każdym krokiem w komisji pokojowej, a  z innej 
nieustannie też czuwający p. Leontjew , aby M u­
ch ta r  mógł istotnie oćegrywat jaką  przew ażną 
rolę Ustąpić przed Czarnogórą, znaczy ustąpić 
przed Moskwą — wołają Turcy, a  Ł t z a  to  l ic  
nie zgodzimy się I — i oto co paraliżuje chęci 
W . Porty zawarcia pokoju z Czarnogórą. T a  nie- 
decyzja W . Porty, jak  pow iadają, ma być g łó ­
wną przeszkodą z innej strony dc przystania 
A nglji nt. propozycje szarlaiańskie lguatjew a 
A nglicy oddają T nrcp  jej losy we własne ręce, 
i jeśH ta  ostatn ia będzie m iaia odwagę przyjąć 
wyzwanie M oskwy — tc z pewnością tego  zs  
złe mieć nie hędą, i po niejakim czasie w ystą­
pią i  czynną pomocą.

D rażn i te» Turków  nie mało bn ta posłów 
czarnogórskich, k tórzy z nfebjw płę w ystawą wy­
stępują tutaj. W  hotelu B  y s> a n  c e zajmąją 
pyszny apartam ent, przy drzwiach którego stoją 
dwaj ogroiiiuf hajducy w  strojach narodowych 
Sami posłowie Bożo Petrow icz i S tańko Rado- 
nii z ■ oszą się jo  europejsku na mieście, lecz ile 
razy ndają się do W . P o rty , wdziewają na sie­
bie strój narodowy. Y7 rozm ow ath przyi^m  z 
m inistram i tureckimi występują z całą śmiało­
ścią zwycięzców, reprezentujących niepodległe 
państwo. Turcy tego wszystkiego strawić nie 
mogą.

T a  postaw a Czarnogórców zapbwne nie jeut 
bez związku z nadzieją, jaką  pokładają na po­
w staniu w Bośnji, rosnącem z dniem każdym 
dzięki zabiegom moskiewskim, czego najlepszym 
dowodem bośniacka deputacja, k tó ra świeżo z 
Odessy ruszyła złożyć czołobitność białemu carowi 
w Petersburgu. Powstańcy mówią, że nie w i j ^ ą  
żadnym firmanom sułtuńskim, których aż 3 mieli 
w przeszłym roku i nic na  nich dobrego nie 
wskórali. Podług oficjalnej „Bosua“ w Serajewie 
zaszły potycziri w ostatnich czasach w n astę­
pujących k az ach : w Prujaw erskiej, Derbenckuy, 
Banjaluckiej i Bihacztkiej. W zmaganie się po­
w stania przypii-ują niektórzy grom ad zen iu  się 
wojsk austrjackieh na pograniczu Bośnj. i w Dal- 
m a-ji, ala to nie jest prawdą: praw dziw ą sprę­
żyną poruszającą powstaniem bośniackiem jest 
konsul Kaioow w B elgradzie i jego zaim­
prowizowany sztab główny, sformowany z re­
sztek znakomitych „dobrowolców" (ochotników),
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Z K W I A T K A  M  K W I A T E K .
Obrazki z życia warszawskiego,

napasł

a R K A  DJUSZ K L E C Z E W S K I.

(Ciąg dalszy,)
serce J a n a  ciężkim kamieniem spadły na 
cielą uąjt«y ’ t a ôsnem okiem spojrzał na właści 
rady w swołaaki» jakby spodziewał się od niego 

A le S zf® 1 s trapieiiiu. 
zwracając uw agf ®°pjjał najspokojniej kawę, nie 
Spełnił już sw<y ®a rozmowę stangre ta  z panem, 
r a d ę : reszta do ^ ^ i ą z e h ,  bo udzielił dobrą 

. — H a  jespea* należała, 
wił nareszcie Ciemsfci *j>. Jan ie , przemó- 
żadnego poparci i — j, uie doczekawszy się 
jechać, przecież tu  nie j 0a1 ° .b ąd ź  trzeba nam 

®łos jego drżący byt 
,  *it> bardzo w ierzą ,^  ^ V zea*a-

^ 4 mMpokoi*™

gospodarz -bardzo delikatna spraw a! gOSpodarz -  a le to
oiem ski zatrzym ał się na środku ■ 

w oc™yiD błyskiem aadziei sP°irzał mówiącemu

d bgl‘ął dalej:
W ttie...y p a ^ J d ima S e ,?ail0Wje Zamienili sięf-hukie bułanki — i zręcznym ru-

aa  Bzymona S—J" t o ° ^  £.skazał jakby palcem 
ta  -  óó t 0  tak l-  arokoj a, zwierzę-

“i  S i t  E ! e i a“Uui<ji« 7  o-niJ Ti a m Pan radca chciałsię zgodzić na  podobną zam ian ę! M ierzv*ki
moje, co prawda łagodne niby barankiT  S  co
powóz to ni* najtyczanka... bo to i maść id  nie
każdemu może się p-dobać...

Ciemski uchwycił się tej myśli ja k  jedynej 
deski ratunku. J J

—  I  owszem, i owszem, panie dobrodzieju, 
zawołał zbliżając się do Szymona —  ja  bardzo 
labie bułanki... i gdyby pan dobrodziej dał sie 
namówić...

W  oczach Szymona zabłysło zadowolenie — 
nie zdradził się jednak.

— N ie wiem doprawdy — mówił wahając 
się niby — taka niespodziewana propozycja... a 
przytem  konie pana radcy lepsze są od m oich. 
wypadałoby może cokolwiek dopłaci* ..

— N u, co to dopłacić? dlaczemu zaraz do­
płacić ! wielmożny pan robi wielmożnemu p an i 
radcy tak a  ra ry tn e  p rz islu g a , co ona sama się 
p ła c i!... óó.., wtrącił rozjemca gospodarz

—  O t, co masz!... ranie dobrodzieju,poczci­
wy Jank iel ma ra c ję ; zamienimy sztuka za 
sztukę, i jeszcze ja  pozostanę dłiżnym  panu 
dobrodziejowi za wyśw adczoną mi grzeczność...

—  Trudno, widzę, oprzeć się panu radcy... 
rzekł Szymon, podając rękę Ciemskiemu, chodźmy 
przynajmniej do s ta jn i , obejrzeć bliżej nasze ko- 
nie, żeby nie knpowaó kota w worku.

— A i owszem ! chodźm y, chodźmy.
Poszli we trzech do stajni, chociaż prawdę

mówiąc, nie mieli co tok bardzo oglądać! Ciem­

ski nie znał się wcale na koniach, kiedy Szy­
mon poprzednio jnż przekonał się. że na zamia­
nie, co najmniej, jakie sto rubli zarobi. Z  obu 
strunnem więc zadowoleniem dobili ta rg u  i pod­
czas kiedy J a n  zaprzęgał bułanki do powozu, 
oni wrócili wypić butelkę węgrzyna, którą, ro­
zumie yię, Ciemski kazał postawić.

J a n  z powozikiem od godziny s ta ł iuż go­
towy przed zajazdem, a oui jeszcze pili. Po  trze­
ciej dopiero butelczynie przypomniał sobie pan 
radca, że czas już jechać, zapłacił rachunek, 
ucałował z dubeltówki kochanego pana Szymona 
i wsunąwszy w rękę Janklow i dziesięć rubli 
faktornego, k tó re t e n , ze względu na szabas, i 
wsunął do kieszeni bez oglądania, pomacawszy 
ja  tylko, wsiadł do powozu i puścił się w dalszą 
drogę.

Odmienna to już była podróż; bułanki szły j 
gładko i posuwisto, powóz kołysał się k k k n , bez 
żadnych wstrząśnien, wewnętrzne zadowolenie' 
z dokonanego bandelku i w ypite wino do kazały 
reszty  —  i pan radca zasnął snem błogosławio­
nych.

Spał mocno i długo; we śnie uśm iechała 
idę doń W arszawa w postaci młodej i powabnej 
kobiety... to się zbliżała, to uciekała od niego 
jak  płochliwa kotka, on ją  gonił i już już miał 
chwytać, gdy...

—  P an ie , panie! dyó to  pewnikiem W a r­
szaw a! —  zbudził go głos Jana .

R adca p rzetarł oczy, wyciągnął się i wypro­
stował negi, a potem wychylił głowę przez okuo.

G stał nie promienie zachodzącego słońca 
rzucały czerwonawe światło na widniejącą w 
dali stolicę —  tylko świętokrzyskie wieże i ko­
puła ewangielickiego kościoła, błyszczały ogniem

jakby złociste latarnie . Ciemsk mimowolnie 
schylił głowę i westchnął głęboko.

Po tylu latach w idział się nareszcie u celu 
swych m arzeń !

Do W arszaw y mieli jeszcze blisko milę dro­
gi ; zm rtk  szybko zapadł, a chociaż bułanki, za­
chęcane pi zez Jan a , przygpieszyły kroku, zrobi­
ło się już zupełnie ciemno, kiedy podjeżdżali 
pod rogatkę. Gdyby nie zwiększony ruch na 
drodze, trur r f  byłoby się domyśleć, że się je s t 
u bram stolicy. N a  rogatce przyjęto naszych 
podróżnych nader uprzejm ie; przyskoczył jeden 
ze straży, i silnem szarpnięciem za lejce wstrzy- 
m ał konie na m iejscu; drugi podszedł do powozu 
z la ta rn ią  w ręku, otw orzył drzwi zfc. i uprze­
dzając Ciemskiego, że nie potrzebuje wysiadać, 
popiosił go o paszport. W ziąwszy papiery, 
wszedł do izby, zabawił tam  pewną chwnę. po­
tem  wrócił, przy blasku la tarn i przyjrzał się 
baczuie podróżnemu z pewnym szyderczym uśmie­
chem, zatrzasnął drzwiczki, skoczył na kozioł, 
wziął lejce z ręki Jan a , zaciął konie i popędzili 
ku miastu. Ciemski nie wiele zrozumiał z tego 
wszystkiego; rad  był tyko, że oszczędzili mu 
zwykłycb na rogatce ambarasów, i pominięto 
naw et obowiązkową rewizję. Co zaś do powożą­
cego, wytłumaczył tobie, że musi to byó wy­
słannik  którego z hotelów, ściągających sobie 
w ten sposób gości. I  to było ma wcale na rę­
kę. K iedy  mijali pierwszą la tarn ię  na P radze, 
zdawało mu się. że tuż obok powozu przesunęła 
się inajoma najtyczanka, zaprzężona w parę ka  
rych koni; nie był jednak tego pewnym. Wje­
chali na most, potem wolniej nieco w B ednarską 
ulicę, na K rakowskiem  przedmieściu konie zno­
wu raźniej pociągnęły, hałas, wrzawa, turkot 
wieJk* miejski mila podrażniły ucho przywykł*

do parafiańskiej ciszy, potem cnowu u ąziutka 
ulica z oświetlonem. po obu stronach sklepam i... 
jeszcze chwila.... i powóz zatrzym ał się w dzie­
dzińcu jakiegoś wielkiego gmachn.... hotel zape­
wne. Ciemski chciał wysiąść.

— Z a pozwoleniem! — zawołał powożący, 
który zeskoczył już z kozła, zamykając na wpół 
o tw arte drzwiczki powozu. P roszę się nie ru ­
szać, dopóki nie powróoę.

I  nie czekając odpowiedzi, znikł w sieni, w 
w której miarowym krokiem przechadzał się 
szyldwach.

—  Co to wszystko ma znaczyć? — po®J* 
ślał Ciemski, napróżno siląc się nad rozwiąza­
niem tak  zagadkowego postępowania.

Rozwiązanie nie należało do najprzyjemniej­
szych.

W  dziesięć m inut ukazał się nieznajomy, 
pomógł wysiąść Ciemskiemu z powozu i wpro­
wadziwszy go do tajemniczej sieni, otw orzył je­
dne drzwi i wpuścił go do ciemnego pokoju.

— Co to  ma znaczyć?
—  Jes teś  pan aresztowany.
— Ja! aresztowany? z» co?
— Ju tro  panu powiedzą. P ostaw ił zapaloną 

latarn ię  na  stoliku i odchodząc:
—  Spokojnej nocy... panu radcy! — dodał 

z przyciskiem.
Skrzyp klucza w zamku i trzask  rygli po­

parły wymownie jego słowa.
— Miałem się pc co spieszyć do Watiza- 

wy! — m ruknął Ciemski, rzucając się w »nł*‘ 
pieniu na tw ardą pryczę. (C. d. n.)
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gdyby nie ci ichmoście, powstanie zanicby na terpelację ss poy,odu rozwiązania stowarzyszenia
. 1 1 1 TT 1 .  •   *  - — n h u A H if nw nw i ^ n U .  U _» TIT i n d n i nnowo nie wybuchło. Urzędowi ajenci moskiewscy 

wznawiają ten  nowy rozlew krw i, dla najpodlej- 
szych celów egoistycznych swego rządn, k tóry  
na naiwnych słowiańskich karkach, chce wy 
jechać cało z niebezpieczeństwa wojny z Turcją. 
Teraz bowiem mają oni prawo zaw ołać: Tnrcja 
nie jes t w stan ie  rządzić się, E uropa musi za ­
żądać od niej gw artncji, i oddać pod nadzór 
konsulów. — W tedy  to dopiero nastanie epoka, 
w której da się biedną Turcję związać po rę 
kach i po nogach, a tak  związaną, cblasnąó po 
gardle. Państw o Czerwiennych W aletów  czyż 
może mieć inną logikę sumienia ?

obrony praw człowieka* w W iednin.
N astępne posiedzenie we w torek. W  środę 

posiedzenie Ł b y  panów._______________ ________

K r o n i k a ,
Lwów d, 21. marca.

S p ra w y  zagraniczne.
T u r e j a .  W czorajszy telegram  podał s tre­

szczoną mowę tronow ą cułtana, wypowiedzianą 
przy otwarciu parlam entu. Obecnie możemy po­
dać prawie dosłowne jej brzmienie podług te le ­
gramów*. Państw o dawną swoją wielkość za ­
wdzięczało wykonywaniu sprawiedliwości, posza­
nowaniu ustaw  i dobre, administracji. Powolne 
osłabienie państwa nastąpiło w skuteb tego, że 
aż do panów? nia sułtana M abm uia tych cnot 
zapomni ino. Sułtan  Mahmud spostrzegł, na czem 
złe kraju polega, zaprowadzał reformę i sprowa­
dził państwo na to ry  cywilizacji i postępu. Ab- 
dul M eażid prowadził dalej jego dzieło, promul­
gując Tansim at. Dobrodziejstwa płynące ztąd 
poniosły szwank przez pożyczkę, k tó rą po raz 
pierwszy podczas wojny krymskiej zaciągnąć 
musiano. D zięki gorliwej pomocy państw z T u r­
cją sprzymierzonych zawai to pokój a n ietykal­
ność T urcji została przez europejskie mocarstwa 
zagw arantow aną K raj byłby rozpoczął erę po­
stępu i dobrobytu, gdyby rządu nie paraliżowały 
in try g  i karygodne podburzanie ludności; w 
skniek  tego musiano uti^yinyw ać znaczne armje, 
zakupyw ać m aterjał wojenny, a to skarb państwa 
wyczerpało. To w połączeniu ze złą adm inistra 
cją nnansow ta k  obciążyło państwo, że rząd w 
chwili wybuchu powstania w Hercogowinie mu­
siał się chwycić wyjątkowych środków. Środki te 
r(.dukając procenta długu państwa, dotknęły mo 
cno kredyt państwa, albowiem nie wciągnięto w 
rachubę dłużnych zobowiązań P orty . Sułtan  ^te­
raźniejszy) objąwszy rządy wśród ta k  trudnych 
okoliczności postawił nas&mprzód siły krają na 
takiej stopie, aby zapewnić państw n spokój i  
niezależność. N astępnie zwrócił całą działalność 
na reform y wewnętrzne, promulgując konsty tu ­
cję ułożoną na wzór państw cywi'izowanych. 
K onsty tucja  powołuje naród do udziału w n 
chwaianiu ustaw  i zarządu spraw  publicznych.

W  tym celu zwołano parlament, który zapewnia 
wszystkim  w o l n o ś ć ,  r ó w n o ś ć  i s p r a ­
w i e d l i w o ś ć .  S ułtan  dziękuje Opatrzności, 
że On pierwszy zagaja parlam ent i wylicza n a j ­
g ł ó w n i e j s z e  u s t a w y ,  K t ó r e  p r z y j d ą  
p o d  o b r a d y  p o d c z a s  b i e ż ą c e j  s e s j i .  Oto 
one: Ustawa wyborcza, ustaw a dla gmin i pro- 
wincyj, ustaw a o procesach cywilnych, reorgani- 
za a sądów, ustawa o awansie i pensjach urzę­
dników, ustaw a prasowa, organizacja tiy lu n a łó w  
rachunkowych, a w końcu budżet. S z c z e g ó ł  
n i e j  p o l e c a  s u ł t a n  u s t a w ę  o f i n a n ­
s a c h .  Z ostaną przedsięwzięte środki, aby wie­
rzycielom Turcji za zgodą i przy pomocy tychże 
reprezentantów , u dzielić jak  najsilniejszych rw a  
r a n c y j ,  ż e  z o b o w i ą z a n i a  z o s t a n ą  d o ­
t r z y m a s z ,  przy tern jednak baczną się zwróci 
uwagę ua potrzeby państwa. Tymczasem zapro 
wadzone zostaną insty tucje w celu podniesienia 
s z k ó ł  p u b l i c z n y c h .  Sułtan  postanowił w ła­
snym kosztem rozszerzyć istniejącą szkołę cy­
wilną, której zadaniem jest kształcenie zdolnych 
urzędników. Oddawszy hołd p a t r j o t y z m o w i  
Indu i d z i e l n o ś c i  a r m j i ,  konstatuje su łtan  
pacyfikację kraju, zawiązanie napowrót lojalnych 
stosunków z Serbią, wyraża nakoniec nadzieję, 
że rokowania pokojowe z Czarnogórą, pomyślnym 
zostaną uwieńczone skutkiem . Gdy to nastąp1' 
większa część żołnierzy stojących pod bronią, 
rozpuszczoną zostanie ua urlop. Jakkolw iek kon 
fereucja zebrana na wiosek A nglji w Stambule 
Uid doprowadziła do ostatecznego porozumienia, 
mimo to okazało się, że rząd uprzedzająco w y ­
konuje życzenia mocarstw, o ile takowe nie 
stoją w sprzeczności z t ra k ta ta m i, prawem 
międzynarodowem i koniecznościami sytuacji tak  
przed jak  i po konferencji. S u łtan  zakończył 
mowę następującemi słow y: „Rząd mój złożył 
stałe dowody szczerości i umiarkowania, a to 
się przyczyni do wzmocnienia węzłów przyjaźni 
i sympatji, k tóre nas łączą z w ielką europejską 
rodziną".

B d c m e y . P arlam ent uporał się z pierwszem 
czytaniem  projektu ustawy co do siedziby try ­
bun iłu państwowego, i uchwalił drugie czytanie 
przedsięwziąć w plenum. G-neist, m inister spra­
wiedliwości Leonhard, K leist-R etzow , V. T reit- 
schke, Loewe, i G raw enitz, oświadczyli sie za 
Berlinem; F rankenberger, R eiohensperger, S te  
phani, Demmler za Lipskiem jako siedzibą 
banału.

try-

Bada państwa.
W iedeA  19- marca.

247 posiedzenie Izby poselskiej.
( Własne sprawozdanie Dziennika Polskiego. )

W  loży  dyplomatycznej pojawił się don Pe 
dro d A lcantara cesarz bzazylijski.

Między petycjami je s t jedna od Izby hu 
dlowej brodzkiej o utw orzenie w Brodach fi)\i 
B anku narodowego.

Cesarz sankcjonował ustaw ę o 600.000 złr. 
na cele wystawy paryskiej.

N a wniosek p. H erbsta  uznano projekt o de- 
pntacji regnikolam ej za nagły, i uchwalono go 
od razu  we w szystkich trzech czytanich.

W  sprawie kredytów dodatkowych n a  r. 1877 
wywiązała się dyskusja co do adm inistracji po­
datkowej w W iednia. P . K r  z e e z u n o  w i cz 
podniósł pizy te j sposobności złe położenie urzę­
dników podatkowych w Galicji, k tórzy nie mają 
widoków awansu. N atom iast podniósł p. D u m  b a  
z równem ubolewaniem, że projekta reformy po­
datkowej nie mają widoków —  awansu do Izby , 
bo p. Krzeczunowicz poprawkami bez końca prze­
w leka dyskusję w komisjach. Jeden i drugi 
mówca miał słuszność, jeden i drugi otrzym ał 
oklaski.

W nioski komisyjne o ki edytach dodatkowych 
uchwalono bez zmiany.

_ Dep. S t  u r  m i 68 innych posłów wnoszą 
projekt o zniesieniu delegacji do spraw  współ0
nych —  P f e i f f e r  interpelację z powoda bez 
względnego ściągania podatków —  U m l a u f  in- pierwszy jednoaktówka p. t.

m ianowania. Cesarz mianował elewa kon­
sularnego Eugenjusza Kuczyńskiego, zatrudnionego 
w poselstwie w Teheranie, wicekonsulem.

Minister sprawiedliwości zamianował adjunkta 
sądn kraj. Kazimierza Chmielewskiego adjunktem 
wyższego sądn kraj. we Wiedniu.

Konfiskata. Wczorąjazy N. 65 Dziennika 
Polskiego skonfiskowała proknratorja państwa za u 
mieszczenie sprawozdania o procesie socjalistów przeć 
trybunałem lwowskim.

O d c z y t .  P. Gniewosz mówić będzie we wto­
rek dnia 27. w sali ratuszowej „o potrzebie roz­
woju przemysłu domowego dla kobiet" i o kierunku 
jaki praca ta obrać powinna. Dochód z tego wykładu 
przeznacza prelegent dla towarzystwa pracy kobiet 
we Lwowie. Początek o godzinie 6ej.

Jubileusz 5 0 -letn l Józefa Supiti 
sk lego  przypada w r. b. Rocznicę tę jego zawodu 
pisarskiego w dziedzinie ekonomji społecznej zamie 
rzs. uroczyście obchodzić liczne grom wielbicieli za 
służonego ojczyźnie męża. W tym celu zawiązał się 
komitet nmyślny. Jak słychać, obchód naznaczono 
na dzień 3. maja.

Towarzystwo lekarzy  ga licy jsk ich  
wybrało dra. Rożansidego do ankiety, zwołanej przez 
magistrat lwowski na dziś 21. b. m. w sprawie znie­
sienia kagańców.

f t  s. S ta ja łow sb l pisze w Piaście: „Byliś 
my też w poniedziałek 4. bm. u p. hr. M(aurycego) 
D(ziednszyckiego). Ten katolik i prezes komitetu 
pielgrzymki, obszedł się z nami jak z łotrem i do 
słowa nie dopnściv azy, odprawił" itd.

(z) Posiedzenie R ady  m iejsk iej od­
będzie się jntro 22go o godz. 6 wieczorom. Na po­
rządku dziennym: 1) Oferta Michała Mansa wzglę­
dem ziknpna grantu m. pod 1. K. 1385. Uchwała 
druga. Sprawozd. Dąbrowski. 2) Prośba Antoniny 
Mirskiej o snbweucję dla szpitaliku św. Zofji na r. 
187 7. Sprawozd. ks. kan. Zabłocki. 3) 'Wnioski wzglę­
dem oddania w przedsiębiorstwo robót ręcznych około 
rekonstrukcji i konserwacji dróg żwirowanych we 
L z  owie. Sprawozd. Gostkowski.

Spraw y pocztowe. Uwagi korespondenta 
lwowskiego o stosnnkach pocztowych, nmieszczone przed 
kilkn dniami w naszem piśmie, okazują się po zbada 
nin rzeczy, w części jako przesadzone , a w drugiej 
części jako niesłuszne W skutek przeniesienia binr 
pocztow] cb na dworzec kolejowy, zwłoki w doręcza­
niu listów miejscowych (Loco-Briefe) nie ma żadnej, 
chyba, że ten lab ów z panów urzędników, niezado­
wolony ze zmiany, umyślnie wstrzyma wysyłkę jakie 
go listu. Prawdą je s t, że jeżeli kto oddawszy list 
we Lwowie, chce go potem cofnąć, mnsi jechać aż 
na kolej . ale statystyka pocztowa wykazuje, że wy 
padki takie z larz-iją się bardzo rzadko, zaledwie raz 
na 15,000 listów, a więc śmiesznem jest żądanie, by 
do takich wyjątków stosowała się cala ma„zyn& po­
cztowa. Słusznem pod pewnemi wzgle lami może byś 
tylko żądani *, aby nrzędnicy zmujzeui do pełnienia 
słnżby na dworca, otrzymywali dodatek do peraji.
0  ile nam wiadomo, dyrekcja poczt poczyniła jnż w 
tym kierunku kioki w Wiedniu, jdzie decyzja zawi­
sła w tern nie od niej lecz od ministra.

Jeszcze słow o o (izomerze. L^ów 20. 
marca. Onegdaj w starej „Presse" doczesny prezes 
Szomera Izraela, dr. Emil Byk młodszy, ogłosił 
sprostowanie następującej treści: 1) Prostuje p. Byk 
młodszy, jakoby Szomer już nie istniał, owszem *y- 
e, a 2) liczy to stowarzyszenie „jiidischer Yerfas 

sungstrener" 200 członków. Tych zaś, którzyby, jak 
młodszy Byk mu'ema, chcieli jnż dziś odziedzi­

czyć wpływ j e g o  stowarzyszenia, apostrofuje pre­
zydent „Izraela", by się w cierpliwości jeszcze ćwi­
czyli. Myśmy z stanowiska naszego winni szanowne­
mu p. Bykowi młodszemu odpowiedź na jego spro­
stowanie, które się oczywiście odnosi do wiadomości 

upadku Szomera w Dzienniku Polskim  poda 
nych.

Oo do punktu 1) wyznajemy, iż nikt dotychczas 
nie twierdził, że pan Byk młodszy ••'raz * 
kliką czyhającą na wszystkie opróżnione krzesła bądź 
w radzie gminnej, lub w ijmie krajowym, lob na. 
reszcie w kabale żydowskim, jnż nio ży ją , owszem 
żyją i jest i będzie staraniem lu d z i  uczeiwych, tych 

bykowskich fagasów" „ p a ra l iż o w a ć ,  co też dotych­
czas z świetnem powodzeniem wszędzie się udało — 
patrz Brody, gdzie p. Byk młodszy w swojej po­
bożności różne „ świętości kosztowne ofiarował na 
gmach boski tj. na bożnicę, a mimo to, mimo gło­
sów swoich krewnych (szwagra itd.), pomimo propa­
gandy ad hoc jego wyboru tn we Lwowie wydanego 
„Beobaelitera" brata bliźniego Bierera-Maujzowgkie- 
go dziennika „Der Israelit", i pomimo że p. Bierer 
sam artykuły p isał, ze 1 0  ° a  i j 6 g 0 p a t r o a -  
k a n d y d a t ,  p. Byk młodszy, gą Bdentach sans
phrase , skończył świetnem fiaskiem, bo otrzymał 
aż siedm głosów.

Ad 2) może sobie p. Byk młodszy policzyć, ile 
mu się podoba członków n a p a p  i e i z e, a nie tyl- 
ko 200, bo papier cierpliwy i fraze8 taki pomnaża. 
jący liczbę członków jest czystym „Bykeanizmem" 
wobec dowodów przez nas przyuczonych „gerichts- 
ordiiung. s , że przez pię(i miesięcy nie zdołano 
zebrać walnego zgromadzenia na „ulicy Furmańskiej"
1 że nawet szanowny pan prezydent, młodszy Byk, 
sam urodził się nnter Sthmerzen, gdy starszy pre­
zes pin adwokat doktor Filip Mansz ze względu na 
zbliżające się wybory kahalne i z tego powodu dla 
niego wypływającą „GegęJiaftgnberbilrdung" ustąpił 
od steru.

3) Nie zazdraszczamy bynajmniej Szomerowl a 
względnie drowi i milowi wpływów jego na Zarwa­
ni i tutejszą, lecz oświadczamy tylko, że gdyby no­
wo zawiązujące się towarzystwo żj dowsko-polskie 
•a— 0  odziedziczyć menerów z ulicy Formańskiej, 

mnsiałob. to chyba nczynić cum benefici inventarii 
tych długów, które „feykowcy" n dinharza Roha­
tyna na koszt redakcji swego „Izraelity" narooiii, 
pominąwszy dalsze jeszcze deficyta wypłacalne „am 
jiingsten Tage“.

K ro n ik a  teatralna. W teatrze hr. Skaraka 
dzisiaj 2 Igo po raz pierwszy BW Krynicy," ko- 
medja w 1 akcie Wilczyńskiego, po raz pierwszy: 
-Za Panią Matką idzie pacieiz gładko," przysłowie 
dramatyczne w 1 akcie Henryka hr. Łączyńskiego 
i po raz drugi: „Kalosze," krotochwila w 1 akcie 
hr. Fredry (syna).

Jutro 22go „Afrykanka" (pożi gnalny benefis 
p. Schireraj.

W poniedziałek 26go „Baronowa Alina," ko- 
medja hr. Łączy ńskirgo.

(b) Jak  wszystkie sztoki Aleksandra hr. F re­
dry (syna) tak i przedstawiona przeawczonj pu raz

Kalosze** i ilezy do

rzędu fars najbardziej płaskich. Zamienianie kaloszy 
powtarzające się kilkakrotnie za sceną i na scenie — 
oto temat, który w niej opracowań.,. Zaiste tematu 
tego nie można nazwać zbyt wybrednym. O praw­
dziwym humorze nie ma an? mowy, bo przecież tego, 
źe właściciel kaioszów nabawił aię katara i ciągle 
kicha, że knpnje kilka par kaloszy, komicznem wy­
zyskaniem przedmiotu nazwać nie można. Fredro ma 
szczególną pasję przedstawiania w komiczny sposób 
przypadłości i ułomności ludzkich: w „Consilium fa- 
cultatis" i „Wielkiem bitctwie" boleści żołądka maja 
pobudzać widza do Śmiechu, w „Kaloszach" efekt 
komiczny ma sprawiać Katar Unickiego i krótkowidz 
two Bótowskiogo. Wcale to dobrze nie świadczy 
dobrym smakn autora. Djalog ma być dowcipnym, Fre 
dro sadzi się na koncepta, ale mn się to jakoś nie 
ndaje. Komedjopisarz powinien się wstydzić, jeżeli 
chce wywołać komiczne wrażenie przezywaniem Bó 
towskiego Kaloszkiewicsem, lub niesmacznem poró 
wnaniem twardej km-/ do panny na wydaUn W ogóle 
„Kalosze" są ndramatyzowanym nonsensem, bez zr; 
cznej intrygi, bez charakterów, a nawet bez bomom 
w djalogn. A przecież publiczność się śmiała 
mógłby kto w obronie Fredry powiedzieć. Oupowie 
my na to: dzieci się śmieją do rozpuku, gdy jedno 
dragi oma język pokaże. To także komiczny efeki 
i kto wie czy go *  następnej swojej farsie autor 
„Kaioszów" ze sznikiem nie użyje. Napisaniem „Ka 
loszów" Fredro nie wzbogaci! bynajmniej nasze 
literatury dramatycznej, a sobie sławy nie przyspo 
rzył. Rosnmie się samu przez się, że „Kalosze" nie 
prze stawiają dla artys-ów pola do popisu: z grają 
cych odznaczył się najbardżiej tak wyborną charak­
teryzacją jak i grą pełną komicznej werwy p. Do 
brzański. Oprócz wymienionej sztnezki przedstawiono 
„Posażną jedynaczkę" i komedyjkę „O chlebie i wo­
dzie." W tej omatniej jak zwykle pani Zimąjer zbie 
rała zasłnżone oklaski • za odśpiewanie dowcipnej 
piosnki Bartelsa „Nie tak to się dawniej bawili 
pnbliczność wywołała ją  trzykrotnie.

(b) W piątek 23. bm. n a  b e n e f i s  p. M a r ­
c e l e g o  Z b  o i ń s k i e g o  przedstawiono zostaną 
1) po rrz pierwszy ni\-0medja z oświatą", obrazek 
indowy w 1 akci. M. Bałuckiego; 2) „Kalosze"
komedja w 1 akcie Al. hr. Fredry (syna); 3, „Mor­
derstwo na Zarwanicy" kiotochwila lokalna w lym 
akcie. Oprócz tego pani Zimąjer odśpiewa z akom- 
panj amen tern fortepianu piosnkę Bartelsa „Dwie cio­
tunie". Nie potrzebujemy wyliczać zasług p. Zboiń- 
skiego: cała pnbliczność uznała je niejednokrotnie 
nigdy nie szczędzi oznak sympatji dla swego nln- 
bieńca. Spodziewamy się , Ze teatr szczelnie zapeł 
uiony zostanie: zasłnguje na to beneficjant tern bar­
dziej, że program przedstawienia jest urozmaicony i 
zajmujący.

S t a n  p o w i e t r i a .  Dziś 21go +  9 1 R 
(f) D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e , ( C i ę ż k i e  

n s z k o d  z e n i e . )  Policjanci Holik i Jarocki are 
sztowali wezoioj 20go za rogatką Janowską Dawida 
Grossa szynkarza z Bogdanówki, za burdy i uszko­
dzenie cielesne Konstaucji. Siderskiej żony malarza, 
mieszkającej pod 1. 5 przy ulicy Sadownickiej. Grosa 
stawiał opór przy aresztowaniu, chwycił policjanta 
Jarockiego za barki i podarł płaozct na policjancie 
Holiku, a gdy tym sposobem nie mógł się uwolnić, 
usiłował przekupić Holika, wręczając mu srebrny ze 
garek ze irebraym łańcuszkiem, prosząc Holika, aby 
czyn jego zamilczał i uwolnił go. Holik jednakże od 
stawił Grossa do biura inspekcyjnego w policji i zło-

znalazł się Gross w więzieniu sądowem, a zegarek 
, ego z łańcuszkiem w depozycie sądowym.

( N i e o s t r o ż n a  j a z d a ) .  Żołnierz policyjny 
Michajłow jako naoczny św.adek przy aresztował 20. 
bm. parobka Pawia Skowrona, który skutkiem szyb­
kiej i nieostrożnej jazdy uszkodzi! wóz Arona Gru- 
dera, zamieszkałego p. 1. 2 na Bednarówcs.

( O s z u s t w o ) .  Lejba S. domokrążca, faktor i 
różnego rodzajn stręczyciel, indywiduum z powodu 
tych rozlicznych zajęć niejednokrotnie karane, wyłu­
dził pod firmą osoby trzeciej różne towa.y u tutej 
szych Lnpców Abrahama E. pod 1. 14 przy ulicy 
Wekslarskiej i od Josia ż .  pod 1. 2 i przy ulicy 
Szpitalnej i przyprawił ich o szkodę 85 zł. 70 ct. 
Śledztwo w io«n.

( Kr a d z i e ż . )  MichałProkopczyc, majsterszew­
ski, zamieszkały p. 1. 4 przy ulicy Arsenalskicj, 
spostrzegł 20. b. m., iż rozbito mu szafkę z obu­
wiem postawioną w sieniach realności p. 1 19 w Ryn 
ku, w której znajdowały się damskie trzewiki war­
tości 50 złr. Policja śledzi za sprawcą tego czynu 
Adolfem W., którego stróż wspomnionej realności 
Jan N. zbndzony łoskotem przy tej szafce za-Rał i 
nie badając rzeczy o godzinie 3ąj rano za bramę 
wyrzucił. Okazało się, iż zakradł się do sieni przez 
szynk i tylko czujność stróża przeszkodziła mn w 
dopełnieniu kradzieży.

ł ż r a f e ó w  20 marca. Jutro odbędą się wybory 
do krakowskiej Izby haiidlowo-przeinystowej.

Henryk Lindąuist, dotychczas profesor akademji 
technicznej w Hanan, przybył do Krakowa, aby ob­
jąć posadę profesora w tutejszym instytucie teehniczno- 
przemysłowym.

R n  s s ó w  20 marca. Wiadomość o ciężkiem 
zasłabnięciu wśród wizytami w Krakowie radcy szkol, 
inspektora Olszewskiego, boleśnie dotknęła tntejsze 
sfery nauczycielskie. Dzisiaj odbyło się u h»» w ko­
ściele parafjalaym na intenęje wyzdrowienia zacnego 
pacjenta nabożeństwo, w którem grono profesorów 
semin. nancz. z młodzieżą, tudzież tutejsze szkoły 
ludowe męska i żeńika prócz licznie zgromadzonej 
publiczności udział wzięły.

Fakt ten sprawił tu w ogóle miłe wrażenie, 
gdy2  jak z jednej strony świadczy, że wzmiankowa 
ny radca swern pelnem ta. tu postępowaniem umiał so­
bie pozyskać serca nauczycieli, tak z drngiej „truny 
jest dowodem, że nauczyciela uzuają zasługi swego 
szefa około szkolnictwa i uznanie Bwe j rzj każdej 
spoaobnuści zamanifestować potrafią.

N ioH j*($ ł|C z 19 marca. Walne zgromadzenie 
członków oddziała Towarz. peJag. odbędzie się dnia 
28. bm. o godz. 10 z rana w Grybowie w zabudo­
wania tamtejszej szkoły miejskiej w klasie 2.

Porządek dzieuny: 1) Zagajenie przez prezesa. 
2) Odczytanie protokóln z ostatniego walnego zgro­
madzenia. 3) Sprawczaanie z dotychczasowych czyn­
ności zarządn; ref. sekretarz. 4) Odczyt p. Michała 
Chylińskiego: „o pracach komisji edukacyjnej." 5) W 
sprawie nowego regulaminu dla szkól Indowych, ref. 
p. J . Ostrowski. 6) Kwestja lekcyj popołudniowych 
w g mnazjach; ref. p. M. Chyliński. 7) O potrzebie 
rozpowszechniania drzew owucowych; ref. p. K. Gnt- 
kowski. 8) Jak należy uczyć his>.orji powszechnej w 
szkołach Indowych; ref. p. A . Dziopiński, 9) Wniosek 
zarządu względem zawiązania kółek pedagogicznych; 
ref. p. J .  Kosman. 10) Wnioski członków.

W  N IIż teu fc© w icach  zabrała żandarmerja 
dnia 18. bm. z propinacji żydowskiej zapas okowity,

W a r s z a w a  19. marca. (R óżne wiadom ości.) 
Pierwsza prelekcja Stanisława hr. Tarnowskiego, 
profesora wszechnicy Jagiellońskiej, odbyła się w dnia 
wczorajszym o godzinie siódmej. Prelegent w tym 
pierwszym z czterech odczytów „o początkach ro 
mantyzmn w Polsce," ogólnie charakteryzował stan 
poezji w X V III, i początkach bieżącego stulecia, dłn- 
żej zatrzymując się w Niemczech (Gothe i Szyler), 
Anglji (Byron), we Włoszech (Alfieri) i we Francji 
(Mnsset), z którego to ostatniego przytoczył cały 
ustęp ze „spowiedzi dziecka wieku." Pierwsze poezje 
Mickiewicza z „Pierwiosnkiem" na czele zamknęły 
wczorajszy odczyt.

Profesor F . H. Lcwestam przysłużył się lite 
raturze naszej pięknym przekładem „Gotza von Ber 
lichingen" Gothego. D-ieło to przedstawiające nadbi 
liczne trudności w przekładzie dla wieln już tłóma 
ozów stanowiło orzech za twardy do zgryzienia 
Tylko najwyższa znajomość obudwn języków mogła 
przezwyciężyć tu wszystkie trudności spożywając 
w znacznej części w wyrażeniach archaicznych gęsto 
rozsianych w „Gbtzu" a niezmiernie trudnych do 
przełożenia ich na obcy język. Przekład „Gbtza" 
ukazał się już w handlu księgarskim.

W/dawca Nowin, p. Erazm Piltz, otrzymał 
onegdaj npoważnienie głównego zarządn prasy do 
wydawaria Nowin od d. 1. kwietnia r. b. nietylko 
w niedziele, ale także w święta i dni galowe, przy 
utrzymaniu dotychczasowej ceny (15 kop. mie 
sięcznie).

W ie d e t i  20 marca. ( K r o n i k a w i e d e ń s k a . )  
Przybył tntaj dzisiaj ks. Marat z małżonką i córką 
i wyjeżdża jntro do Odessy. — Cesarz przyjmował 
wczoraj na audyencji mięazy innymi wiceprezydenta 
m. Krakowa dr. Weigla i radcę rządowego Wisznio w 
sklego.

W teatrze miejskim przedstawiono wczoraj po 
raz pierwszy 5autową trajedję Prblssa p. t. „ K a t a ­
rzyna Howard," Recenzent starej Presse nazywa ją  
„bezkrwistą ttsjedją jambową."

P a r y a  18. marca. ( D r o b i a z g i  p a r y a k l e . )  
P. Paweł Cassagnac: znany bonapanysta i redaktor 
dziennika Pays, pójdzie do kozy! Namiętny ten pa- 
bhcysia przeholował kilka razy w swojem piśmie, 
poddając zbyt surowej krytyce dzisiejszą formę rzą 
dn, alo ponieważ jest on depntowanym, przeto zda 
wało mn się, że wykręci się z przykrej pozycji. Tym­
czasem izba po bardzo żywej dysknsji pozwoliła go 
ścigać sądownie; 309 głosowało za nim, a 181 prze­
ciw niemu. Tak więc p. Cassagn-e stanie za nie­
które przewinienia przed sądem przysięgłych, a za 
inne przed trybunałem policji poprawczej, który jest 
surowszym od przysięgłych.

Nowy ntwór sceniczuj L as Tragedies ds Paris 
panów Montepin i Saint-A.gnan Choler, przedstawio­
ny wczoraj po raz pierwszy w teatrze Clnny nie 
doczekał się dobrego przyjęcia i prawdopodobnie nie 
pojawi się więcej na Lcenie. Rzecz sama jest zaczer­
pniętą z powieści, to też choruje na te wszystkie 
błędy, których peino w każdej takiej przeróbce. La­
dzie «»- — ale nie naturalni, nie żywi.

Lepszego przyjęcia duuzekał się w trzecim tea- 
trze francuskim czteroaktowy utwór pana Davemy 
p. t . : Muaemołselle Guerin, Publiczność wysłuchała 
go z zajęciem.

Romans UAssommoir przez E. Zola doczekał 
się w 6 tygodniach 26 edycyj.

(b) A u s t  j a  n *  w y s t a w i e  p a r y s k i e j .
żył tamże zegarek z h4ou,nBvJi. Tego a«mc6„ a-u.iL. W.Lcdi±r ZlU W części urzędowej ugł>«z^ 
m ol..] C t.... u, Tnia-zi n̂in Radńamm. a Tco-arek zatwierdził aicyka. K ...le  Lud i i .  „  godności pro­

tektora części anstrjackiej na wystawia paryskiej.__

nie dzienników nabywali wiadomości i nauki, zapn - 
numerowali dla wszystkich 55 Polaków Gazdę Pol. . 
z Chicago. Panowie śtndebackei życzą sobie, aby ich j 
robotnicy nie tylko fizycznie pracowali, ale zachęcają 
i starają się dla nich o pracę nmysłową; albowiem 
oni przybywszy do Ameryki, byli tak -iann nbodzy i 
i tylko prostymi robotnikami, a że przez oświatę i 
pracę dorobili się większego majątku, przeto ptacą 
sami za tyle nnmerów Gazeti/. Oby więcej podo­
bnych fabrykantów się znaiaziL, a twierdzić możemy, 
że czasopismo polskie rozwijałoby się bardzo pomyśl- i 
n ie , między blisko ćwierć-miljonową Polonją w A- 
meryce.

R u le t a  w  E g i p c i e .  Z Ikaira piszą d. 4. 
marca rb .: „Bawi tu od tygodnia p. Dnpressoir, zna­
ny dobrze w całej Europie były właściciel domn gry 
w Baden-Baden. Przed kilkoma miesiącami starał 
się on namówić wicekróla do układn na l i t  dziesięć, 
w celu założenia rulety w Kairze. Rzecz v ówczai 
nie przyszła do skutku: teraz Chedyw sam wezwał 
p. Dapressoir dla uraktcwania z nim tej samej „jira- 
wy Jak się tn jednak podobne rzeczy uMadają ta 
jemnie, dowodem, że w mieście, w którem nio się 
zwykle ukryć nie może, tak znana i cimca.ra „sobi- 
stosć nie dała o soDie znaku życia , a pnbliczność 
dowiedziała się dopiero o zjawieniu się p. Dnprer:- 
soir, gdy wszystko uiożonem zostało i układ zawar­
to. Dziś rano formalny kontrakt miał być podpisany. 
Wicekról dostaje p i ę ć  m i l j o o ó w  franków, a p .  '  
Dapressoir obowiązuje się do listopada postawić no­
wy dom gry, utrzymywać op rę wioską i komedję 
francuską, których adminisr.racj szalone pożera pie­
niądze. Z jednej ftrony pięć miljonów l  a być uży­
tych na zapłacenie niektórych długów d a i r j ,  z drn- 
giej wiele oszczędności zapisać można w budżecie 
wicekróla, a wreszcie optymiści t. j. c i , co całą tę 
sprawę układają, widzą pewny środek podniesienia 
dobrobytu miasta i wybawienia nawet rządu z tra 
dnego położenia, w jakiem się dzisiąj znajduje.

Sądziłem, że kcnsnlowie położą veto, a przynaj­
mniej dadzą przyjacielską radę zaniechania projektu 
ze względn na niestosowność wprowadzenia inst; racji, 
która za niemoralną nznana, w całęj Europie znie­
sioną zoctaL Lecz ajenci dyplomatyczni nie chcieli 
wcale mięszać jię do tej sprawy, na i tórą nie za 
patrywali się jednozgodnie i która mogła się stać 
powodem do rozdwojenia. Jedni nie nważali się za 
kompetentnych, drudzy w duchu me bardzo prze 
ciwni układowi. Istnieje wprawdzie artykuł ustawy, 
zabraniający wszelkich gier hazardowych; powinien 
on podwójnie obowiązywać wicekróla, jeżeli ma mieć 
znaczenie dla jego poddanycł 41e na Wschodzie re 
formy dla niektórych osób mają wyłączne znuczenit 

wyrabiają s: czególną sytuację, dają prawa, nie na­
kładają żadnych obowiązków."

K u  r e s p o a d e a r j a  k r o n ik a r z a  k« o w ­
a k i e g o .  F i l o l o g o w i  w ę g i e r s k i e m u :  Ca 
ły pnńszi wywód jest chybiony: po węgierska bo­
wiem, jak pan sam piszesz, megaj znaczy: stój, po 
czekaj, a po lwowska znaczy ono- wynoś się, ru.zu;1 
Mega,j pan z taką filologją!

Przewodniczącym centralnej komisji wystawowej w 
Wiednia mianowany został minister Cblometzky. W i­
ceprezydentami mianowani zostali: Franciszek Arnt 
szef sekcji w ministerstwie han ilu , hr. Antoni At- 
tems poseł do Rady państwa , Rudolf Isbery poseł, 
Frydryk Schmidt starszy radca ondowniczy, prof. dr 
Józef Stefan. Prócz trgo spis zawiera imiona 178 
członków komisji wj stawowej.

(b) J a z i u  p r z e z  D u n a j .  Porucznik Zu- 
bovics, o którego podróży kouao z Wiednia do Pary­
ża tyle w swoim czasi# mówiono, ptzepłynąl nieda­
wno, jak donosiliśmy, Dunaj pod Pesztem Dnia 18. 
bm. powtórzy! ten eksperyment w Wiedniu wobec nie­
zliczonego mnóstwa ciekawych Produkcja nie miała 
charakteru urzędowego, albowiem ministerstwo wojny 
na odnośne podanie nie dało decyduj ącsj odpowiedzi. 
Most na Danajn i brzegi zapełniły się ciekawymi, 
dystyngowana pnbliczność zajęła parowce. Obecnymi 
prodnkcji by li: włoski poseł hr. Robillant z częścią 
dyplomatycznego personelu, członkowie poselstw fran­
cuskiego , angielskiego i tureckiego, jenerał Stefan 
TUrr, feldmarszałek Appel, feld. hr, Paar itd. Paro 
wiec stanął opodal miejsca, z którego Zubovics miał 
swoją „mo.irą" jazdę rozpocząć. Zubovics nbrany w 
iekuich sukniach cywilnych, w batach palonych, do­
siadł konia kawaleryjskiego, opakowanego jak do bo- 

Koń miał po obu bokach przytwierdzone dwau.
kauczukowe balony napełnione powietrzem. Jeźdźcowi 
towarzyszyły dwa czółna. Z największym spokojem 

elegancją przepłynął Znbovics 300 sążoi w 6 mina 
tach. Eksperyment powiódł się świetnie, pnbliczność 
była zachwyconą. Burzą oklasków przyjęto jeźdźca 
na drugim brzegu. Aparat p. Znbovicsa może znaleźć 
zastosowanie w armji.

I H u z e n m  a u s t r j a c k i e .  Szkołę sztuk i 
rzemiosł, odwidzało w ubiegłym półroczu szkolnym 
1876/7, w ogóle 263 uczni (pomiędzy tymi 33 ko­
biet). Podlng narodowości dzielą się: z Anstro Wę­
gier 134 (Wiedeń 75); z Niemiec 1 2 ; z Francji, 
Belgji, Szwajearji, Danji, Rossji i Polski po 2; 

Turcji, Bosnji, Japonjf pc 1; z Wiocn 5.
(bc) W y p a d e k  u a  k o l e i  Donoszą z W ro­

cławia : Dnia 15, b m o godz. 6*/„ wieczorem na 
sta-ji lngramsdorf kolei Frybmgskiej dwa wagony 
naładowane węglami zostały przez burzę w ruch 
wprawione i zaczęły się z wielką szybkością posu­
wać po szynach w kierunku ku Mutkau. Z Ingrat-s- 
dorf do Metkau ma tor dość wielki spadek; zanim 
stiażnicy Ingramsdorfu donieśli telegraficznie o de­
zercji wagonów pędz:ły jnż one z szaloną szybkością 
po linji. Tysiąc kroków przed Metkan nderzyły na 
pociąg osobowy nr. 27, którym bardzo wiele osób 
jeckał-i. Jak  silnem mnsiało być ndbrzenie pokazuje 
się z tego, że lokomotywa została z szyn wyrzuconą. 
Jeden wagon drugiej klasy mocno został nadwerę­
żony : siedzące w nim kobiety ponio iły ciężkie nszko- 
dzenia. Jedna z nich została tak silnie skaleczoną, 
że w kilka chwil wj zionęła ducha Draga dama zo­
stała tak silnie mięazy ramy ściśniętą, że dopiero 
po godzinnej pracy przy pomocy pii zdołano ją  z te­
go położenia wydobyć. Dla osób jadących w tylnych 
wagonach wypaaek ten nie sprowadził żadnych smn 
tnyeh następstw.

P o l a c y  w  A m e r y c e  Czytamy w Gaz*cie 
Polskiej z Chicago: Panowie Studebacker w South
Bend (Indiana) mający największą fabrykę wozów w 
całych Stanach Zjednoczonych, w której pracuje kil-

O gło.‘ e ul ft urzędow e „Gaz. Lwów." z 20. bp 
E d y k t a .  Sąd krajowy w i Lwowie otworzył konbur. 
o majątek Tekli Ptaszyńskie; w Nowosiółkach przednich 
powiat Uhnowsti. Kierowa.kiem konkursu adjunkt sądo­
wy dr. Dylewski, a tymczasowym zawm.io-cą maBy dr 
Pomianowski — Sąd powiatowy w Jarosławiu wzywa 
Horszka Knobel vel Kobiusohn, ażeby w przeciągi 'oku 
Jo spadku po śp. Racheli z Rosenbergów lo Kuob&l, 2o 
Tuoy zgLsń się. Karatorim loradi 5agel-.tein. — Wy- 

i** ad nunRCKiej y/ iŁtnK/ q - i i  dr.
Ludwik MyszKowski na listę t d .o i  t*j Bie.
dzibą w Curzan wih wpisany został. - Sąd krajowy w 
Krakowie uwiadamia, ż« dla masy konkursowej ku lm au i 
Celniha, dzierżawcy z Poręby Spytzowskiej udanowionym 
• ostał dr. Trybulec z Bochni Btałym zarządcą m uy , z za­
stępstwem dr. Zakrzawsiibgo — Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie uwiadamia Jan. Knihinickiego, ń przypada 
ui niego część spadkn po śp. Feliksie de Luk Kn.oini- 
cUim, zmarłym w Cucyłowio i wzy*-a go o zgłoszenie się 
w ciągu rokn do togo sądu z o świadczeniem opadku. Ku­
ratorem dr. Kwiatkowski. — Sąo p >wiatovry w Rossowie 
uwiadamia, że M irja Ołeksiuk zma ła w B.-ustnrach hez- 
testameutsluie i wzywa Mykitę O.eliBint do zgłoszenia 
się w ciągu roki' do spadku Kuratorem M chał < ieksink. 
L i c y t a c j e .  Realność pod i lłW w Kracowie. Cena 
wywołauii 250 złr — Realność p t d 1. 2B,18 w Borowny 
(powiat Wiśaiuz). Cena wywołania 80!) złr. — Połowa 
grantu „Obszar" zwany, w Sambsrze. Cam wywołania 
380 zł. — Gospodarstwo pod 1. 20 w Wiśjiowej (pow at 
Dobczyce). Cena wywołana, 730 złr. — Reelaosć pod 1. 
62|4 w Miechocin.e (powiat Tarnobrzeg). Cena wywołania 
1095 zł. — Realność wlośo.ańsks pod 1. 1 i w Wilkono- 
szy (powiat Nowy Sącz). Cena wywołania 730 ił. Re- 
am iść pod 1. 99'|4 we Lwowie. Cena wywołania 62.210 
złr. 80 ct. — Reulnosć pod 1. 6|71, tudziez 12 zagonów 
gr intu realności pod 1. 30 w Mioszowie (p iwiat CLi za- - 
no w) Cena «ry wołania realności 315 złr., a 12 zagonów 
gru itr. 50 zł. — Realność pod i. 20i w Y*ul; i adziszo- 
wski^j (powiat Sita wina). Cena w,-wołania 400 zł.

Kronika sądowa.
Socjaliści przed trybunałem lwowskim.

(Ciąg dalszy.)
L w ó w  21 marca.

(nt) Trybunał wydał w tej sprawie wczoraj 20.
bm. o godzinie 8. wieczorem po 2 '^  godziny trwa
jącej naradzie następujący v yrok : „8irgiej Jastrzęb­
ski i Aleksander Czerepakin false Doroszeńko winni 
s ą ,  że jako obcokrajowcy w palmtwie aastrjachic-m 
członków do zagranicznego tajnego stowarzyszenia o 
celach socjalistycznych zbierać usiłowali, winni więc 
są występku uczestnictwa w tajnych sto warzy izeniacL 
z § 293 n. k., prócz tego Sergiej Jastrzębski wi­
nien jest przestępstwa przeciw pablicznvm zakładem 
i nrzędom przez znieważanie strażnika policyjnego 
w myśl §. 312 n. k., a Czerepakin również prze­
stępstwa przeciw pubLcznym zakładom i urzędom w 
myśl §. 329 tj. przez fałszywe zameldowaniu się w 
hotelu angielskim jako Dojoszeńke — i skazuje się 
obydwóch w myśl §§ 291 i 312 n. k, na karę je ­
dnomiesięcznego aresztu, ns zapłacenie kusziów są 
dowych i orzeka się w mysi §. 294, że obadwaj po 
odsiedzenia kary z państwa austijackiego wydaleni 
być mają.

Michał Pawlik winien jest, że z *■ Iframeznem 
tajnem towarzystwem o celach socjalistj^^-ijch u trzy­
mywał korespondencję listow ą, przez co .u iśc ił się 
występkn z §§. 285 i 287 lit. d- " sko*1̂ 6 siś 8* 
na podstawie. §, 280 na 8 dni aresztu.

Aleksandra Konstantego KurtyjeW* nWalntą się 
zaś od oskarżenia o występek u działo ł UczestiJetwa 
w tEgnem zagranicznem stowarzysz^1111,

Sergijja Jastrzębskiego nw*1®1* śię oa o- 
skarżenia co do podrabiania w / ^ ń r  j do fal 
szywego zameldowania się -  równie j  s1̂
Michała Pawlika od osk**4®1114 o Wo w
tajnych stowarzyszeniach.  y  yrz#ięli

Jastrzębski i Czerepakin wjJ? 'b ,  *.
Pawlik zgłai-w- zażalenie * ^ eważn^  l upn 

sza o wypuszczeniu go na W J . za it  ̂ cz®n“ 
trybunał dopiero dziś na n 8 tuteji*810̂ **

Knrtyjew oddanym *“ * 2  d3dnia 18. bm. z propinacji żydowskiej zapas okowity, calycn Htanacn zjednoczonych, w której pracuje tu - ivuri,juo > uuuanym -  . jegie go a
zaprawionej gryutzpanem, okowita ta miola przezna- kuset robotników, a między tymi 55 Polaków, potłą- rekgji policji, która. ^  & 1-JYłf oi uiiyucij J-utanuw, j j t i o i r  T - ftyjoW WyniftFI 9*
ez)nie do rozprzedaży ozęściowuj na święta wielka- pili sobie i w tym roku bardzo wspaniałomyślnie. —  aiey, którą sobie * rf«C(»n i

Panowie ci pragnąc, aby ich robotnicy przez cz^ti. Dalsze szozefOsy ytego pnocne.
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wyroku podamy w przyszłym numerze. Dziś podaje­
my dokończenie aktu oskarżenia.

* * jjj
Czerepakin opisując podróż przez Węgry, nad­

mienia, że chciał nawet władzom powiedzieć, iż jest 
socjalistą. O drodze do Munkacza mówi, te  go wypy- 
tyw»uQ p0 co jedzie i widocznie podejrzywano. W 
Munkaczu był u profesora Kiszą, który go ostrzegał, 
aby się pilnował, bo i jego pilnują. Następnie był 
f Ujheli u nauczyciela Janosza, któremu pytań co 
de socjalny propagan iy nie stawiał. Wynurzania te 
w liście do osoby wy Ditne stanowisko zajmujące, w 
związku z dochodzeniem, nie pozostawiają wątpliwo­
ści, w jakiej roli Czerepakin podróże te odbywał i 
w jakim eeln z zapasem dzieł treści socjamej do 
Lv owa przybył. Do tego dodać należy, iż Czerepa­
kin przybył z poleceniem Dragomanowa do Pawlika, 
opiewającem na karcie wizytowej: „Michała Pawlika 
przylmij jak mnie samego. Dragomanów." ■L%r*y ^ z6‘ 
repakinie znaleziono list zapieczętowany, ri"**11̂  przez 
Kołodija, z którego okazDje się, iż i Koło jj mi 
polecenie do Paw lika, tegoż odwidził „cel poarozy 
swej temuż obi „śnił', a od Pawlika dowiedział się, 
że „człowieka Charkowskiego “ a * nim razem Lich y 
aresztowano, a on sam oczekuje przybycia policji 
zresztą i treść pism odo branych od Czerepakina, bar­
wy socjalistycznej, wyjawia zamysły, „ któremi tu 
przez Węgry się dostał, zwłaszcza broszura w wię- 
Łazay a rie i przywieziona pod napisem „Pro bohactwo 
A. Jf nost“, której rozpowszechnienia z powoda wy­
powiedzianych tamże *asad komunistycznych sąd kraj. 
we Lwowie orzeczeniem z 27. stycznia 1877 wzbro­
nił. Ścisły stosunek obwinionych Jastrzębskiego, Pa­
wlika i Czerepakina z redakcją Wpierod i Drago- 
manowrm, który weaiug iznajmienia władzy policyj­
nej w tajny sposób zasady społeczeństwu zagrażają 
cego jocjaliżmn krzewią, stosunek Jastrzębskiego z 
z tajnem towarzystwem Charkowskiem, objawiająca 
się według powyższego zestawienia, działalność obwi­
nionych na tern polu , prowadzą do przekonania f że 
obwinieni są członkami zagranicznych tajnych towa­
rzystw, korespondują z niemi i dla nich i ich zasad 
tn w kraju członków pozyskać usiłują, zwłaszcza, że 
według doniesień policyjnych, a Pawliua liczne i czę­
ste Schadzki się odbywały. Ten sam zarzut cięży i 
n» Aleksandrze Kurtyjowie, z uwagi na jego ścisły 
1 Podejrzany stosunek z Jastrzębskim i Pawlikiem, z
I * 3 na zagadkowy pobyt jego w kraju i natuwa 
wającą się z listu Kołodija wskazówkę, że tenże pod 
przybranym nazwiskiem tn bawi.

Pr< Loi-atoija państwa oskarża tedy wyż wymie- 
n^onych trzech poddanych rossyjskich i jednego pod- 

austr,ackicgo o wystęjck przewidziany w wyż
iż ieVtCZ° i Teh para^rafach- a mianowicie P a w l i k a ,  
.. on^ Pm zagran.oj.nego towarzystwa tajnego
skao o i ' ^ Jal,a, yuzny ^  1 j'»ko taki usiłował pozy-

“ łoakow dla tego towarzystwa, a trzech innych 
ODwinionyeh , iż jako obcokrajowcy usiłowali w pań­
stwie austrjackiem pozyskać członków do zagranicz­
nych tajnych socjalistycznych towarzystw.

"tadto prokuratorja państwa oskarża Michała 
Tawlika o przekroczenie z § 320 b. u. k. popełnione 
przez to , iż nie zameldował mieszkającego u niego 
Jastrzębskiego.

Sergieja J a s t r z ę b s k i e g o  o przekroczenie 
z § 320 u. t .  popełnione przez używanie obcego pa 
szportu i podrobionego świadectwa do podróży, tu­
dzież przez przybranie fałszywego nazwiska w poli­
cji, nareszcie za przekroczenie z § 312 u. k. popeł­

nione prze^ ynną znie wagę strażnika Terleckiego 
9. sty  ,zma '

wjMripfftj* O * •  r  •  p a k 1 n a o przekroczenie 
t ■ t  popełnione przez zameldowanie się
pod fałsz/wem 'aa wilkiem A. Doro«>eńkl

P o w s ta n ie  i r o z w ó j kolei że la zn e j.
Z wykładu bar. R. Gostkowskiego

prywatnego docoota lwowskiej akademii technicznej.

(Dokończenie.)

W szystkie koleje europejskie razem miały 
do 1. stycznia 1877 roku 142 354 kilometrów 
długości, z czego przypada na Niemcy (wraz 
ż zaoranemi krajami) 27.956 kilometrów, An- 
glj< 26.875, F rancję 21.53u, Rossję (wraz z 
.Kflńką) 17.796 (bez Finlandji), A ustrję (wraz z 
Galicją) I7 .i9 i .  Włochy 7.683, ILszpanję 5.796, 
Szwecję 3 77 Belgję 3.551, Szwajearję 2.017, 
mdar] .ndję 1.585, Turcję 1536 (europejska ty l­
ko), D anję 1.260. Rum uaja 1.236, Portugalję 
K03J, F inlandję 751, Norwegję 502, Luksem ­
burg 270, Grecję 12.; —  142.354 kilometrów 
jest to linja tak d.uga, że moglibyśmy nią 3 5

.  , U °tlegiośó kolei żelaznej w innych częściach 
św iata jest następująca:
I I  q A im e r  y c e : S tany Zjednoczone póin. 
p erB 12-,kQ!l0“ -> Canad4 6.719, A rgentynja 1584,

™B raz jlJ* 1338> Gnili 99 i, K nba 640, 
Meksyko 607. Uraguaj 305, Guiana 96, H on­

duras 90, Panam a 76, P araguay 72, Costarica 
47, Jam aika 43, B olrna 30, Yenezuella .13, ra ­
zem 133.552 kiLm.

W  A z j i :  Indje wschodnie 10.443 kilom. 
K aukaz 1004, M a fa  A y a  401, Jaw a  261, Cejlon 
132 Japonja 61, razem 12.302 kilom.

W  A  u s 1 r  a 1 j i : Y ictoria 1004 kilometr., 
"Walja nowa 702, Quensland 423, A ustra lja  poł. 
4 0 l, Nowa Zelandja 402, Tasm ania 72, A ustralja 
zachodn. 64, G tahiti 4, —  razem  3079 kilometr.

W  A f r y c e :  E g ip t 1528 kilom., Alg*erja 
537, P i^y lądek  d. n. 201, W yspa M aurycjusza 
106, Tunis 60, razem 2432 kilom.

Długość tych kolei żelaznych przedstawia 
ogólną liczbę L51.365 kilom., k tóre połączone z 
142.354 kilom, kolei europejskich, dadzą liczbę 
293.719, czyli okrągło 300.000 kilom. Stosnnek 
liczby tej do obwodu ziemi naszej równy jest 
1 : 7's , możaaby tedy kolejami całego św iata 
opasam ziemię 7*s razy!...

Ażeby mieć pogląd na czynność tych kolei, 
di .ir je s t poznać ją  w liczoach ogólnych, otrzy­
manymi za pomocą statystyki z roku 1875.

Z  liczb tych  dowiadujemy się, że samych 
towarów przewieziono kolejami 0 8 miljarda tonn, 
czyli 16 miljardów ce tn a ró w ! Lokomotyw było 
w tym roku 60.000, wagonów (wozów) l -* mi- 
Ijona; lokomotywy te ustawione w jedną iinję, 
pokryłyby przestrzeń 450 kilom., wozy zaś 13.600 
kilom., a pociąg z o«yeh zestawiony, zająłby 
linję krągłej długości 13.450 kilom.

Ponieważ Galicja posiada tylko 1400 kilom, 
kolei żelaznej, dla tego na wszystkich nawet 
kolejach galicyjskich nie pomieściłaby się połowa 
lokomotyw i wozów onego pociągu.

Przypuściwszy, że każdy woz pomieśoi w 
sobie przeciętnie 50 osób, możnaby owym po 
ciągiem przewieść 6.000.000 osób, a w roku 1875 
przewieziono ich rzeczywiście l*s m iljarda; gdy­
by więc chciauo przewieśo tych l*f m iljarda osób 
jednym poc.ągiem, potrzebaby do onego użyć 
250 razy ty le wozów, ile ich m ają wszystkie 
koleje razem wzięte.

Oś ziemi naszej ma długość 12.500 kilome 
trów, gdybyśmy więc pierwszą lokomotywę one­
go pociągu ustaw ili przy biegunie północnym i 
idąc przez Rossję ku południowi, szykowali resztę 
owych lokomotyw i wozów w prostej linji, na­
tenczas wóz ostatni stanąłby w Tunis.

Budowa tych kolei kosztówafa 35 miljardów 
zlr., a  chcąo je wszystkie objechać, trzebaby po­
dróżować przez 8 miesięcy szybkością 50 kdo 
metrów na godzinę.

IV .
Do uzupełnienia historji rozwoju kolei au 

strjackicb, niezbędnie jest potrzebna znajomość 
historji prawodawstwa onycn, albowiem wiadomo 
powszechnie, że koleje podlegają prawom pań­
stwowym.

VV samych juź zaczątkach rozwoju swego 
m usiały koleje budowę swą zastosowywać do 
wymogów i przepisów prawnych, wtenczas już 
ściśle określonych, ruch onych jednakże wolny 
był od w&zelkir-j kontroli państwowej. Sposob 
zarządu wewnętrznej służby, rozkład i szybkość 
jazdy i t. d., wszystko to uważano jako rzecz 
pryw atną, dopiero pojedyńcze wypadki, jako to 
wykolejenia i t. p. w łączuości z ogólnym syste­
mem ówczesnego rządu, spowodowały utworzenie 
kontroli państwowej nad ruchem kolejowym.

Zaprowadzono tedy na kolejach „prawo po­
licyjne “ z dniom 14. marca 1847 r. W edle p iaw a 
tego przysługiw ała policji władza nadzoru nad 
ruchem kolejowym.

W  tym oelu wysadzały policje komisarzy 
kolejowych”, Którzy wedle własnego zdania — 

stanowili i zarazem egzekwowali prawa dla ca 
łej procedury ruchu kolejowego.
tTrio tcs °  naturaiuym  było, że kolej

r0,Zhjaity?h Pr a *  1 przepisów na swej 
przestrzeni, ilu komisarzom kolejowym podlegała.
Wyrod_ił się ztąd  nieład, wykonywanie służby 
ruchu cierpiało bardzo przez sprzeczność różno­
rodnych przepisów, a  skutaiem  tego runęła in sty tu ­
cja komisarzy kolejowych i oddano z dniem 28. 
lutego 1849 zarząd i dozór kolejowy w ręce mi­
nistra handlu.

M inisterstwo mianowało bezzwłocznie oso­
bnych komisarzy do zbadania rozmaitych sprze­
czności spowodowanych rządami przeszłemi, k o ­
misarze pracują pilnie i dość długo, a  wyw.ązu- 
jąc się szczytnie z swego zadania, redagują, i 
16. list pada 1851 w drodze urzędowej ogłaszają 
obowiązujący odtąd jednolity porząaek ruchu ko 
lejowego — tak  zwany „Betnebs Ordnung.”

słyszeliśmy już poprzedaio, że w roku 1852 
powziął rząd zamiar wykupna kolei z rąk  p ry­
watnych, uatanowił tedy dla kolei niezakupio 
nych osobną władzę 10. stycznia 1852, k tóra 
otrzymała nazwę „o. k. generalnej inspekcji.11 
P raw a przysługujące jej wówczas nie były tak  
wielkie jak  dzisiaj, i odnosiły się tylko do ruchu

kolejowego, — budowa zaś w ciie  nie podiegaia 
jej władzy.

Istn ien ie  tej władcy nadzorczej nie trw ało 
jednak długo, ponieważ już w listopadzie 1853 
roku nabył rząd wszystkie koleje opiócz półno- 
cnęj i przestrzeni W iedeń-Raab a obaliwszy przez 
to  rację bytu jeneralne; inspekoji, zniósł ją  de­
kretem  z dnia 21. listopad*. 1853.

W ojna w roku 1854 i znaozne kwoty, wy­
dane na  zakupno kolei, tak  wycieńczyły zasób 
finansów państw ow ych, że rząd  został niejako 
przymuszony do sprzedania nabytych niedawno 
kolei, k tó re  też szybko przechodzą do rąk  pry­
watnych i powodują ponowne zaprowadzenie je- 
nerainej inspekcji. D ekret z dnia 1. lutego 1856 
przywołuje ją  do życia i przydziela m inisterstw u 
handlu, a  po rozwiązaniu tegoż m inisterstw a 1. 
listopada 1859 przechodzi jeneralna inspekcja do 
m inisterstw a finansów i otrzymuje władzę nad 
zorrzą nietylko nad ruchem, lecz i nad budową 
kolei żelaznych. Niebawem, bc już z powołaniem 
nowego m inisterstw a handlu 25. kwietnia 1861 
roku łączy się jeoeralna inspekcja z tern m ini­
sterstw em  i przeprowadza sw ą organizację w 
dwn działach dla rucnn i budowy; oba te  działy 
podlegają jednemu naczelnikowi.

A u y b acje  tej władzy bardzo są obszerne i 
upraw niają do wglądania w wszelką czynność 
zarządów kolejowych tak  pod względem budo­
wy jako też i ruchu.

Przez utworzenie jeneralnej inspekcji zapro­
wadzono wprawdzie jednolitość w budowie i ru ­
chu kolei a u s f r j a e k i c h ,  lecz po za obrębe 
A astrji inne są zarządy, inne zwyczaje l t p;  oka 
zała się tedy wkrótce potrzeba jednolitości m i ę ­
d z y n a r o d o w e j .

K ierow nicy rozmaitych kolei zbierają się w 
tym celu dla wspólnej narady w roku 1846 i 
tworzą „związekkolejowy“ (Verein) z głów ną sie­
dzibą w Berlinie.

Pouzątkcw o był ten  związek bardzo maty, 
albowiem składał się z 16 tylko k o le i, lecz dzi­
siaj łączy ich w sobie 101, z których 55 nie­
mieckich, 38 ausirjackicn, 8 zaś obcych.

Co raz w zrastające czynności związku rego 
spowodowały wysadzenie osobnych ciał, tak  zwa­
nych „komisji,* którym p rz ek ład an o  kwestje 
poszczególne do zbadania i staw iania odnośnych 
wniosków. T aką komisją jes t np. komisja „w za­
jemnego przechodu w a g o n ó w k o m i s j a  techni­
czna, której poruczono wypracowywanie jedno li­
tych przepisów Dudowy taboru kolejowego itd . 
Komisja ta  ukonstytuow ała się w lutym 1850 r., 
a pierwszym jej prezesem był Edw aid K l e ­
m e n s i e w i c z ,  ówczesny inspeKtor kolei pań­
stwowej w A ustrji.

N niejszem zakończam streszozenie wykła­
dów, ponieważ po ukończeniu działu h isto ry­
cznego następują działy ścisłe techniczne, które 
tern samem usuwają „ię od streszczenia ogólniko­
wemu. J. J .

S p r a w y  g o s p o d a rc ze  i li&ridlowe.
W y s ia n y  n a b i j ,  m . Ze sprawozdań doszłych nas 

o wystawie powszechnej wyrobów z oabiaiu w Hamburgu 
odbytej w pier«szych dniach bież. mieś. dowiadujemy 
sig, ze i nasza Galicja na wystawie tej reprezentowaną 
była.

Pp. Bolesław Augustynowicz z Kniaża wystawił ma­
sło z Kwaśnej śmietany' i sery własnego w/robu. Włady- 
otaw Krzyżkowski zaś wystawił sery śmietanowe.

Jakkolwiek z wyrobami duński md i szwedzkiemi, 
następnie Sł,1oz „ iku i Meklemburgii £adna prowincja 
państwa a„strjackiego mierzyć się nie może, to jednakże 
komisja sgdziów (.nie rozdające żadnych nagród) zaliczyła 
masło p. Augustynowicza ao Lategorji „dobrych1*, sery 
zaś jego, jajem i kminkiem przyprawione, wzbudziły 
prawdziwe zajęcie.

A ra k ó w  20. marca. Z braku kupców prusktoh nu 
dzisiejszym targu Kteparskim ruch i obrót były nie wiei 
kie, zakupDa oibywały się głównie na nuejuoowe potrze­
by; gdy zaś i dowóz był niewielki , przeto ceny podnio­
sły się.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów złr. 10 50 do 
12—, cz.rwoDą 10 75 do 12-75, bisłą 11.— do 12 90; żyto 
piękne polskie za 100 kilogr. 940 do 10 żjto podol­
skie za 100 kilogr. 8-90 do 9 3 ) ;  jęczmień dla  krup. za 
100 kilogr. 8 25 do 8 72; na patzę za 100 kilogr. 7-50 
do 8 I; owies za 10 kil.gr. 8 - do 8 92; g ,0ch 8‘- d o  

, fasolę 8 50 do 11- - ; koniczynę białą zł _ •  do 
■ czerwoną 70 -  do 851 jagły l l - _  do i 2. ta . 

tarkę 7 -  do 7 50; proso —  do — rzepak 
d o - 1—; wykę y- .Odo .

W ied ttii 19. marca. Na dzisiejszy targ przypę­
dzono wołó n galicyjskich 485, węgiorskich 1680, niemie­
ckich 316, razem 2511. Pomimo że już drugi tydzień Die 
wielki spęd, dziiiejszy larg był g .rszy  jak przeszłego ty­
godnia. Płacono za galicyjskie woły złr. 52 — 55, jedną 
paitjg kolorowych zwyż 13 ctn. płacono pu 56'— węgierskie 
złr. 51 — 56, pnm  •. 57 złr. za 100 kilo. Przyczyną kiep­
skiego targu jest, że koesumeja przed świętami jest

mniejszą, powtore że woły najwięcej same ciężkie pr*y- 
chodzą, a w tym tygodniu było bardzo mało lekkich wo­
łów, za które prawie tak samo płacono jak za ciężkie, 
ponieważ Da prowincję p . t.-ze bu ją  lekkich wołów.

K r z y s z t o f o w i c z ,  Cafe Stierbóck Lepolodstadt.

Ostatnie wiadomości.
W czOrajsie Słowo  w artyku le wstępnym 

przemawia za tam, aby ruskie Towarzystwo im 
Kaczkowekiego (mające na celu oświatę ludu), 
tegoroczny Zjazd swój urządziło we Lwowie 
podczas wystawy rolniczo - przemysłowej. Tym 
sposobem poda włościanom sposobność zwidzenia 
i (ibkinajomibiiia się z wielu rzeczami postępo- 
wemi, których tak  łatwo nie zobaczą. Tow arzy­
stwo wzmiankowane ma w s ta tu tach  swoich po­
łożony obowiązek nrządzania w ystaw  rolniczych, 
levZ ponieważ na własną rękę uczynić tego nie 
może, więc powinno korzystać z wystawy kra- 
owej.—R ada ta  odznacza się lak  zdrowem zapa­

trywaniem, źe je s t prawdziwym krukiem  białym 
w organie śtojurców.

Z  B u k a r e s z t u  donoszą nam z źródła 
KJmpbteatakgfo: Zarządy kolei rumuńskich przed 
staw iły w końcu lutego jenerałów- Niepokojczy- 
ckiemu wykaz, według którego, gdyby były za­
silone parkiem danym im do dyspozycji przez 
koleje moskiewskie, mogłyby przewieść nad D u­
naj po 3 4 0 0  l u d z i  u s  d o b ę ,  pod w arun­
kiem, że nie zajdą przeszkody nieprzewidziane. 
W łasnym  m aierjałem  mogą przewieść tylko 2000 
lndzi /  końmi i działam i.” Tym  sposobem, 
transport 100.000 ludzi od P ru tu  nad Dunaj 
trwałby —  30 dni!

W sferach dyplomatycznych zapanowała 
„protokolarna niepewność”, a kurs złota znowu 
zaczyna iść w górę,

Rossyjskie dyplomatyczne kola w ten sposób 
zapatrują się na rossyjski protokół: A k t ten  dy- 
piouuctj. zny ma za zauauie trudną kwestję upro­
ścić. Chciano zapobiedz, aby ew entualna wojna 
na Wschodzie, me sprowadziła konfliktów mię­
dzy państwami buropejskiemi. Ewentualne wy 
stąpienie jednego, albo kiluu mocarstw przeciw 
Porcie, nie naruszyłoby przyjaznych stosunków, 
w jakich m ocarstwa chiześcjauskie pozostają. W 
każdym jednak razie czym e wystąpienie me jes t 
wykluczone, bo P o rta  nie zdoła przeprowadzić 
reform uznanych za konieczne. K w estja rozzbro- 
jenia zupełnie me je s t w protokole poruszoną, 
tak  samo jak  ewentualność, co robić, jeśli rząd! 
otojiiauski protokołu przyjąć me „echce. Jednem  
słowem: piutokół nie rozwiązuje bynajmniej kwe- 
stji wschodniej, albo właściwie powiedziawszy 
kw estji moskiewsko tureckiej.

WłOi.ski m inister sprawiedliwości rozesłał 
okólnik ao prokuratorów, w kturym nagania o- 
stry  język ostatniej a.okucji papieskiej; w mej 
bowiem papież za przyznane sobie swobody od­
płaca się niewdzięcznością. Pomimo tego rząd 
czując się silnym, pragn.e dać dowód swojej po­
wolności. M inister wzywa prokuratorów, aby nie 
pociągali dzienników dc odpowiedzialności za 
proste ogłoszenie alokacji.

Czarnogórski m inister wojny przybył do Bre- 
seji w celu zaknpna broni.

Z  B en in a  te leg ra fą ją .- x! a dyplomatycznym 
wieczorze om a 17. bm. B ism ark scharakteryzo­
wał obecne położenie jaao  pokojowe. Wy .az  ł 
się, że j^st rzeczą prawdopodobną, ze Rossja się 
zdemobilizuje. W dłuższej rozmowie z posłem 
Duuckerem  oświadczył, że chce dać A lzatczy­
kom tak  szeroką autonomię, jak ą  parlam ent u- 
zna za stosowną. M u n ster m arynark i Stosch 
upiera się przy żąu au u , aby kanclerz oawoiał 
to co o mm powiedział. Z  wymienionych kan­
dydatów na m inistra m arynarki jenerał v. Bo de 
posiada nie wielkie s z a is e ; prawdopodobnie na- 
tępcą Stoscha będzie jenerai Y oigts-Rhetz.

Telegramy „Dziennika Polskiego/’
A ł e r l i n  21. marca. Przybył tu dziś 

zra-a z Wiednia arcyksiążę Karol Ludwik. 
Cesarz Wilhelm, następca tronu i książęta 
krwi oczekiwali go na dworcu i po serde- 
cznem przywitaniu odprowadzili do zamku 

1 królewskiego.
| b t » i n b n l  20. marca. W tutejszej 
szkole wojskowej aresztowano wczoraj zno­
wu kilkunastu młodzieży za udział w ro z ­

rzucaniu bezimiennych odezw, domagają’ 
cych się przywołania na powrót Midhata 
pasty

D a r m s t a d t  21 marca. Kclążę Ka­
rol, orat w. lisięcia heskiego, umarł wczoraj.

Londyn  21. marca. W Izbie gmin 
dep Courtenay oświadczył, że zapowiedzia­
nego na dzień 23. b nu. wniosku swego 
nie wniesie, dopóki trwać będzie niepewność 
w toczących się rokowaniach, które dotyczą 
nowego określenia postawy mocarstw wobec 
Turcji.

Rząd przyrzekł Izbie przedłóż- ć za 14 
dni dodatkową korespondencję dyplomatyczną 
w sprawie wschodniej.

Poprawki, zaprojektowane przez gabinet 
moskiewski do protokołu międzynarodowe­
go, nie były jeszcze przedmiotem obrad w 
łonie rządu angielskiego.

T e l e g r a m y  i b o ż s w e .  W i ad  &ń 21 marce 
Okowita pt. 10.000liter-percent zlv 3 ''50. B n d s p p s a t  
'i'', msrua. Pszonioa (75 kilogr.) 1 0 na wiosnę 00*5:1.
B e r l i n  t . marca Pszenica ja  kwisoieć-ini*.) 21 ̂  C 
ż/to  loco 16 t-— okowita 52 JO. S z c z e c i  n 2i. marca. 
Pszenica na sw.-maj U. 44.0 u» wiosbcw W t-iua (>'C 
rzepak C90p.'0

_ H l e d e A  d. 21 marca, 10 godz '3  s in
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Przyjechali do Lwowa dnia 21. mhn-a.
H o t e l  Z o r i a  B. hr. Bukowski z Izdebdk, J. 

Czauda z Krakowa, K. Horodyski z Tłuściooka, W. Kli- 
mecki ze Stryja, E. Rozwadowski z Hlarskiogo, J. Koby­
liński z Doliny.

P o c i u i  k o l e j o w e
P r z y c h o d z ą  do L w ó w - :  z Krakowa o gońzk.ie t  * 

minut 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 nduut 2$ 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 10 ir 3& przed pciu- 
dniem (pociąg mięszany). — 7  C zern ionca. o g o i . .  9 
m. 55 wieosor (p. posp.) : o godz. B n .  40 rano (p. id . j  
o godz. 2m. K, po południu (p. wiec.z)— Z Stanisława 
w a : (i_l B u ń j : o godu 7 r  Id  wieczór i o godz. 8. sl.
69 rano — Ż Podwołouayak (na dworzec t  PuJztjcobu} - 
o godz. 9 m. 64 rano (p. osob.); o godz. 3 ił. 8 popołu­
dnia (p. ».)i ; na dwora**, lwowski główny: o g. 10 m.
83 wieosor (p. posp.; ; o rodz. 8 m. 26 rano (p. —Jb.) I 

gfoa*. □ ns. 4S po potuaniu (p. n iy n sy ).

B I E L U h Ę
do s z y c i a , tudzież i ł o m k e n e  k  a -  
p e lu e w e  do p r a n i a  i p r z e r a M s n l n ,
przyjmuje się w domu 1> O fie dole UliCH 
Ś k n y ń l k ł e g o  (obok ul. Piekarskiej). 

gĘf~ Ceny bardzo u m ia rk o w a n e .----

Lwów, z Izby handlewei 
Dnia 20 marca.

I. Akols za sztukę. 
Kolei gtń. Kar-Lud. a 2(XM 
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D r. KI. Dębicki,
0  b . a s y s t e n t  krakowskiej kliniki ^  
p  chor. skórnych i syfilityczD ych, le- ^  
m karz zdrojowy w iw on iC B D , mie- a  
J  szka we Lwowie przy ulicy Karola- J  
w Ludwika nr. 33 II. p. 3780 2—IOW

^  Ord. od 2—4 po poł. ^

1360 13

n d e l  n
a o  s s y d n

rółnego rodzaju z gwa­
rancją 5-letDią zamiana 
i specjalna n a p r a w a  
wszystkich systemów, 
czółenka, csęści skła­
dowe i igły do wszyst­
kich msszyn.

Józef Iw an lck f
m echanik.

we Lwcwie, ulica Akademicka 
O w Hotelu Gecrpa.

KANTOR WYMIANY
©. k .  u p r - s y t * ?

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuj© i appsecisici

i  r i U d e  e l e k t a *  I
pod warunknmi najprzystępniejszemi.

LISTY HIP0TEC2HE,
W  które według prawa z dnia 1. lipca 1868 D*. P. P. XXXVIII. Nr. 93 

j najw. post. b dnia 17. grudnia 1871, mi gą byś użyte do lokowania ka- 
^  pitałów funduszowyck. papilarnych, ksnoyj małżeńskich 

kaucje służbowe i w adjt,
s ą  w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a 1b v c i a .

K * ^ 5  W s z y s tk ie  p o ie c e n ta  i  p ro w in c ji  w y k o n u ją
s ię  b e z z w ło c z n ie  p o  k u r n ie  d z ie n n y m  b e z  d o l ic z e n i*  

w  p i  o w lą f l .  369? 8—0

t
IT a  S w i e i a

poleca handel

we Lwowie, 
u lica  k rsk o irsh u  I. fi

Cukier, kawę, herbatę, rum ,. 
migdały, rodzynki figi, d a k - |  
tele, różnn korzenia, rozolisy, j 
likiery z fabryki Jego Ekś- 
cillencji Alfi. hr. Potockiego-1 
w Łańcucie, wina krajowe i 
zagraniczne i inne tym podo­
bne towary najlepszej jakości 
po cenach najmie rniejszych.

C u k i e r  najprzedniejszy § 
(prawdziwy Leipnicki) taniej 
ja k  wszędzie w głowie:

1 kilogram 6 6  e t . ,  
inne srtykuły w tym samym 
stosunku po cenach niższy* li.

W  Zamówienia z pro­
wincji uskuteczniam z naj­
większą starannością i bez­
zwłocznie.

Cenniki ne zadanie franco 
i gratis. 8727 5-o



A DZIENNIK POLSKI

Apteka pod „ Węgierską Koroną“
J .  P I E P E 8 A

we Lwowie plac Bernardyński,
poleca 3528 6—0

C ZEK O LAD Ę
p r z e c i w  r o b a k o m ,

którą dzieciom każdego wieku za­
dawać można.

Cena jednego ka.valka wiaz z 
przepisem nżycia i 5  Ct. w. a. — 
10 sztuk z ł .  1*20.

Za opakowanie i stempel przy 
posełkach pocztowych 10 centów.

Składy utrzym yją: W Przemyślu 
Józef Maszewski, a p t.; w Tarnowie 
Antoni Tenczyn, a p t . ; w Zbarażu E. 
Kruh, apt.; w Bołszowcu A. Wąso­
wicz, apt.

Zm iana
Towarzystwo

lokalu .
s mm

„ P R A C A «
ma zaszczyt zawiadomić Szano­
wny P T. Publiczność, iż prze­
niosło swój obficie zaopatrzony

SKŁAD OBUWIA
dla SAM, MĘŻCZYZN i DZIECI

z dotychczas zajmowanego lokalu przy 
ulicy H alickiej, do domu obok aptekiHalickie
pod .W ęgierską Koroną** plac Bernar­
dyński 1. 1, naprzeciw nowego gmachu 

Towarzystwa ńtolarskiego. 
Towarzystwo dokładać będzie wszel­

kich starań, by wyroby jego co do gustu, 
ti wałości i umiarkowanej ceny mogło od­
powiedzieć wszelkim wymaganiom Szano­
wnej P. T. Publiczności, a dziękując za 
dotychczasowe łftskawo względy uprasza 
i  nadal o takowe, gdyż tylk. tym sposo­
bem nasz rodzimy przemysł podźwignąć 
się zdoła. 3700 4—6

Wszelkie zamówienia z prowincji u 
prasza się nadsyłać pod adresem: ,.T O ‘ 
w a r z y s t w o  p r » d u k ć y j n e  s z e w ­
c ó w  „ P r a c a * *  w e  L w ow ie .**

Pisanki
z mydła migdałowego, kolorowe napisy 
francuskie , sztuka po ct. 10, 15, 20, 26 
do 36.

P ie r A c iO d fc i  z balonikami Da smi- 
gust, sztui a 35 ct.

W o d a  I fe o io r is b a  najlepsza i pra­
wdziwa, flakon po ct. 25, 80, 50 i zł. 1, 
przy odbiorze całego pudełka opuszczam 
10°/0 flakoniki do oblewani i po 20 i 36 ct.

Poleca M A G A Z Y N

H enryka M ullera
róg ulicy Halickie; 1. 6.

Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiam juk najsumienniej odwrotną 
pocztą. 3801 1—3

I

Do wygrania!
3. kwietnia

4 0 0 . 0 0 0  z ł .
na promesę l o s .  k r e d y t o ­

w y c h ,  C eną zł. 6 60.

Na promesę m .  
cena zł. 3 50.

Wiednia

Na l o s  R u d o l f a ,  cena 15 zł.

Na l o s  m .  K r a k o w a ,  cena 
\6  zł 3793 1-3

Do nabycia
w handlu p i .  cien i  herbaty

F r .  S c h u b u th a  i S y n a
we Lwowie, Rynek 1. 45.

BROMURE DE CAMPHRE
D a  i n o t e u p  f ' 1.1^1
Lanrtat de la Faculte dc Módccine « Paris

(pmx monciiyon)
K a p s i  łki  i l ’n; rr.K r Dra CLIN 

z Bromku kamforow ego użyivąj,ą się 
w  słabościach muzęu i nerw ów , cho- 
robach sercu i kanałów oddechowych, 
a szczególniej następujących : Astm. :, 
Bezsenności, Biciu serca, Hysteryach, 
Padaczce, Zawrotach, Oldędzio, Bole­
ściach rrłow y. Dolegliwościach na­
rządu nioczo płciowego, cllnPukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerw owych.

W  P aki żu u p. CLIN et C*, ulica 
Racine, 14; we Lwowie, w  aptece 
p. Mikolascha; w  Czerniow cah, w  ap­
tece p. Golichowskiego i we w szyst- 
kich znaczniejszych aptekach.________

* x x x x x x x x x i x  «< x x x x x x jo io .
Przy zbliżających sit; Świętach!

p o l e c a  ś w ie ż o  a s o r t o w a n y  h a n d e l

STANISŁAWA BOZIEWICZA i Se *
T o w ary  k o lo n ia ln e , Owoce p o łu d n io w e ,

Wina austrjackie, węgierskie, francuskie i hiszpańskie, 
Ramy krajowe i zagraniczne, R ozolisy  i Likwory, De­

likatesy i t. p., oraz g łów n y  skład 3794 3—15

H E R B A T  chińskich i indyjskich
p o  c e n a e l i  n a j u m i a r k o  w a ń ^ z y  e h .

! X X X X X X X X X X X X I X X X X X X X X X X X ^

i* raco wili a i skład]'
OBUWIA DAMSKIEGO

Rynek 1 10 w e Lwowie

t . k o i s k i i

i BALSAM
} Yetoriniego, <

od 70 lat bez żadnej reklamy znany C 
i przez znakomitości lbkarskie uzDa- /  
ny i zalecony jako niezawodny śro- s  
dek na reumatyzm, osłabienie ner- * 
wów, kurcze, ból zębów, fluksje, * 
Bzczególnie na rany i poparzenia. ^  
Dostać można w każdej aptece i w 
fabryce me Lwowie. 3805 1 -0 (‘

F l a k o n  p o  1 z i .  5 0  c t .
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Znana od wielu lat zaszczytnie reno­
mowana firma poleca Szanownej P. T. 
Publiczności swój s k ł a d  i  p r a c o w n i ę  
o b u w i a  d a m  ik ifc«,o. zaopatrzywszy
takowy w n a j t r w a l s z e  1 n a j m o ­
d n i e j s z e  w y r o b y .

Zamówienia tak 
miejscowe, jako 
też . z prowincji 
jak najrychlej 

wykonuje.

Ważne dla Dam. j  
Proszek damski!

* nadający pici b aiość i gładkość, nie J
i  zawierający iad̂ ych szkodliwych roi £

n e ra ln y c h  sh isd rd k ó w , p o leca  pod M
gwarancją W

Apteka Kuekera ^
LWOWIE k

Cena pndeika 4,' ct,. ponyłVa po- 
citow* 10 ct. u 691 5 OOdsprzedającym stogn̂ ry rabat

zięczajłj p i ę b n ^ 1 b u j n e  w ł o s y  jedynie istnieiąccj c. . v.P

ESENCJI NA POROST WŁOSÓW i BRODY,

i Ki
5
M

t by posiadał większy 
m ają te k  z i e m s k i  do 
s p r z e d a n i a  z lasem , 
materjaiowym dębo- S 
w y m  lub ś w i e r k o ­

w ym  —  raczy ofertę swą 
pr/esłaó pod a d r e s e m :
A. H., ulica Pańska 1. 10,

p. we Lwowie. 3795 2-6

Fnlwarlc
usuwającej równocześnie be? śladu parple (łupież), jak niemniej należącej do rzędu 
podobnych środków prawdziwej P t?r/jsk » i< * j p o m » d , *fc z  z i o ł  a i p e j s k t c - h  
lub p o m a d z i e  z  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o ,  ktoro ATc**c. k. wyłącznie 

uprzywilejowana fabryka perfumy

E dm unda H a w ra n k a  N astęp ców
T e i u f i ł l t s t r a s s e  1 ' -

s p r o w a d z a  porost tręsty z piei 
wotną barwą: kłosów! Znaczna 
ilość młodych ludzi zawdzięcza 
swe pigkn© i pełne brody naszej 
e s e n c j i  «m  p o r o s t  « l o  
« 6 V  » n r o d y .

Wiedeń I
Niedoścignionym środkiem 

jest nasza często i ze skutkiem 
używana esencja na po­
rost włoióiT i brody, któ­
ra przy reirulainem uży waran 
wraz ze styryjską pomadą z ziół 
alpejskich lub pomadą z ekstra­
ktu orzechowego, już w prze­
ciągu sześciu miesięcy nawet na 
mi jscach zupełui i wyłysiałych

W razie wypadania włosów 
skutkuje ten p ] y U w przeciągu 
ośmiu d n i, przy tworzeniu się 
łupieży zas już p0 trzyrazowem

K elner,
posiadający język polski, nie­
miecki i francuski, zaopatrzony 
najchlubniejszeuii świadectwami, 
poszukuje miejsca jako płatniczy 
lub pokojowy, W razie potrzeby 
może złożyć kauc,ę Adres pod 
lit. J ,  Ł .  0 9  poste restante 
Lwów. 3782 2—3

EXXXXXX?TXXXX1IXXXXXXXXXXX*
*

U w i a d a m i a m
niniejszem, iż n a b y ł e i  i  n a  w ł a s n o ś ć
istniejącą od wielu lat pod firmą:

C a r  o r s k a ,
przy placu sw. Dneha pod 1 4,

P r a c o w n i ę  i  m a g a z y n  o b ó w i a
d l a  d a m ,  m ę ż c z y z n  i  d z i e c i ,  

i prowadzić takowe będę nadal pod moją W ł a s n ą  D m ą ,  obok mego 
również już od kilku lat znajdującego się takiego sanlego zakładu

p r i f  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  1. 4 .
Polecając oba moje składy łaskawym względom szanownej P .T . Pu- 

- * j  —— U    x —o-nn lariasY OOOWfabliczności, donoszę, iz mając nagi-umadzone znaczne zapasy 
wszelkiego rodzaju, sprzedaje takowe po nader umiarkowanych 
cenach. Z wysokiem poważaniem 3802 1—4 \

J. A. Wodziński. x

C. k. wyłącznie uprzywilęjowany

Proszek do szybkiego prania bielizny
FRANCISZKA PALMĘ, Trautenau Czechy

jest najlepszym, najdoskonalstyr" i najtańszym do prania każdej b’elizny. Tym 
doskonałym proszkiem, który wolny od wjzelkich szkodliwych dodatków, może 
jedna osoba w cztery godziny, p^zez zastosowanie swojej patentowanej metody 
i 4 łutów tego proszku, 2 wielkie kosze nieczystej bielizny wyczyscic, tak jakby 
hyła blichowana, bez itarcia rąk i bez gotowania. Każda czysta s udziepn- 
lub rzeczua woda, jest do tego zdatną. Pod gwarancją za, prawdę, rnzsełam 
na żądani* próby wraz z prospektem, za uadsylką franko 1 złr. w a. Udsprze- 
łsjącym odstępuję znaczne procenta. Składy tychże proszków oo<mIem: paim 
B a ł ł a b u n o w i  we Lwowie przy placu Marjackim 1. 8 ,  panu D  G r o c h  
Ajencja w Krakowie, panu S e h e i t e r  dfc C o m p .  w Rzeszowie i będzie tamże 

jak  W Trautenau w oryginalnych paczkach moją winietą zaopatrzonych .prze 
dawany, ',j po 1 zł. 20 cnt., */, po 65 cnt., 1jt po 36 cnt. Każdy iuuy’) który 
oprócz tu się znajdujący, uważam za sfałszowany i odemnie niepochodzący.

C. k. wyłącznie uprzywilejowany Silny krochmal *  połyskiem  
nr tabliczkach z nową :nstrukcją do próbowania, wraz z receptą na plamy 
* rdzy i atram entu pochodzące w bieliźnie, k*órą każda tabliczka zawiera, 
kosztuje tylno 20 cnt. w. a. i szczególniej przydatny do cienkiej i wytwornej 
bielizny przy prasowaniu. Przy odbiorze 20 tabliczek odpowiedni rabat.

Panu F r a n c i s z k o w i  P a l m ę  w Trautenau! 
Zaledwie otrzymałem pański proszek do prania, stanęła moja żona zaraz 

przy balij, aby się osobiście przenonać o prawdzie, żeś pan łaki cud wynalazł, 
aby bielizno prac z taką łatwością i b'j„ natężenia sił. Jakże się zdziwiła.

idrsąc że bielizna jakby blichowana tak piękną się stał*, gdy jej przeczytałem 
objaśnienie, tłumacząc na język włoski W czasie 6 godzin wyprała przeszło 
80 ztuk bielizny, gdy przedtem, mając do pomocy praczkę, we dwa dni zale- 
dw ij tego dokonywała. (Następuję zamówienie.) 3744 3—6

W o j c i e c h  S c h i c k ,  c. k. woźny sądowy.

 j   ___ ........ ..
użyciu. Najnieszkodlii.8zym środkiem do farbowania włosów (usz substancji oło 
wianej) jest nasz o d m ł a d z a j ą c y  W to s y ,  ktofJ .sPrswia, ża wł^sy
bąjwy blond, czerwonej, siwej, a nawet zupełnie białej, zmieniają 8ję j otrzymują 
p o ł jM k  i  b a r w ę  c l e m n o - c z u . n ą .

Tak samo utrzymujemy na składzie p ł y n  ( m l c k o j  ° a m ł a d z a j ą c y  
Y, row y N r .  IŁ , zapouiocą którego uzyskać można dowolną barwę włosów od 
kolorow blond do eiemno-brunatn* go. Używającym tego płyno poler aniy szcze­
gólnie naszą p r a w d z i w ą  d w o j a k o - a l l n ą  p o m a d ę  * e * 8< rnW tu  o r z e ­
c h o w e g o ,  który takżo można otrzymać jako wiksator, j 'l*f nleponiej nasr O le j 
* e k s t r a k t u  o rz e *  h o w e g o ,  środki te bowiem przyspies-s.lą porost włosów.

Nasza o. t  wyłącznie npr ywil. E enc^a na y rn st włfsiw i- Nrody
wyleczą w każdym wypadku i zupełnie slab ś korzeuie w ł o s o w  w najkrótozym cza­
sie i zabezpiecza do najpóźniejszego wieku nader obfity F°^9st, działa bardzo 
przyjemnie na skórę, usuwa każdy gośćcowy lub reumatycz[0 0 S,r)Wy i wszelkie 
nieczystości skórne. Udowodnionem zaś jest, że setki i . s o o  z.upeiDlt. Wyty313.)yoh 
lub bez porobtu brody, uzysk iły po upływie jednego do h miesięcy, więc 
w stosunkowo nader krótkie, czasie, piękną i polną brodę lutl ' l,n ły i gę ty włos. 
Jesteśmy w posiadaniu wielkiej ilości p i s m  d z ię k c z y n n y ® * *  z tego po\

o t r z y m a n y c h .^ ^  powyyszyrh osobliwości, mamy "J  s.k 1
Publiczności najuowszy towar w  p o i l i  ila < h >  P e r  każdvm ł* 't  *

Dla zabezpieczenia Publiczności znajduje sî ™ 1 każdym słoiku 1 flal
jako protokołowana marka ochronna p o r t r e t  _ n Vłor,_,„, .

Obstalunki prosimy wystosowywać do g ? ^  .  • o^a pana J ó z e l a
W e łn a ,  aptekarza w Wiedniu, I., Tuchlaub W >  I j i r s t ą ,  aptekarza
. pod Blały^. A n io łem - w Pradze) s ^ u b ^ r o s l j  d0 d° ^

“ " " S a S i S T ' H a & u ^ n a e f r o t g e r

1 wielki alabastrowo-szUaaoJ flakon dw°jako-»ilnej esencji na porost włosów 
i b r:dy  . • ‘ ' ' ■ ■ ‘ 2 zł 50 ct

1 alabastrowy słoik prawdziwej pomady ze stryjskich ziół alpejskich 2 z i  -  ct'.
j » * ” °ymła<izającej włosy . 3 zł — ct.
1 " n ■ » różowej, czerwonej . 2 zł. 50 ct
1 » ł  1 t-n >"j . n białej . . 2 zł. 30 ct.
1 flakon prawdziwego m > dmłsdzającego włosy, wraz z praw­

dziwym olejem ®r?e wym, tacką i szczotką do włosów . 5 zł. — ct.
1 mały fi-k°n prawdziwego płynu odmładzającego włosy . b zl. -  ct.
1 flakon tego płynu z oleju orzechowego . . . 2 zl. ct.
1 mały flakon piynu 01 nladjająe0gO w)oay z 0ieju orzechowego , 1 zł. ct.
w iUatory z ekstraktu orzechowego (artykuł toaletowy kosmetycznyl l zł. ct

Wszystkie gatunki n aj wy bo rD i ej az y ch perfum, pastów, proszków, tynktur 
i e s e n c j i^ k  niemniej środków do usunięcia włosów są zawsze na składzie.

. .  . 0 ^  /-lecenia z zagran.cy uskutecznia się ściśle i s z y b k o  za nadesłaniem 
gotowki, z p ro w in c ja ła  za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pooztowem.

Za opakowaniem liczy się 30 ct. 3732 1 — 12

UST S u  i u ^ a - l n - R

O F E N E R  W IsTsEeRr.
N a j p e w n i e j s z y  1 n n j l e p s z y  ś r o d e k  d l a  a s a n i ę c l a  z a s t a r z a *  
ł y c h  n l e d j g p o z y c y j ,  n i e s z k o d l i w y  d l a  w e w n ę l c z n e g o  o r ­

g a n i z m u  p n  ;  t r w a l e  k o u t y ń u u w a n o m  u / y e m .

M A  T T O N I  A  ' V I I  I  , 1 4
c. k. austr. liweranci nadworni

Posiadacze s z e ś c i u  po łączonych  go rżk ich  solanek B udzińsk ich .
_      B u d a - P e s t .  P o r o t h e a g a s a e ,  O.________________

-  l O S I l f l K i J O H
N ajczystsza a lk a l ic z n a  Szczaw a,

wyśmienitej skuteczności w słabościach organdw oddechowych, żo­
łądka i  pęcherza. Zaleca się szczególnie z mlekiem, cukrem lub 
winem, jako doskonały orzeźwiający napój. Rozsyłka tylko w oryginalnych 
butelkach szklannych przez podpisanego.

ces. 1 r >1 liwerant nadworny 
w KARLSBADZIE (Czechy).

OMP,

Hajnowsza
1 bardzo ważna wiadomość dla 

t r o s k l i w y c h  r o d z i c ó w ,  
o p i e k u u ó w  itp .

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, iż udało się trafem szczęśli­
wym wynaleźć niezawodny środek pre- 
zerwatywny przeciw teraz ws-edzie ni 
szcząco i epidemicznio grasującej

Dyfterji,
środek ten nader niewinny « w skutku 
pewny, jest to  sznureczek z bawełny u- 
myśltie i umiejętnie przyrządzony, ni­
szczący miazmy i zatruwający żyjątka 
dyfteryczne, który to dzieci jako też do­
rośli ciągle na szyi nosić mają, a tym 
sposobem pewnie od tej straszliwej cho 
roby uchroDione zostaną. Psezerwatywę 
wi uz z przepisem użycia opakowaną w 
pudełeczka i wystarczającą dla 4 osób 
rozsyła na zamówienie listowne luh kart;, 
k o r e s p o n d e n c y jn ą  b e z z w ło c z n ie  p o c z t ą  zń 
z& liczk ą  n a le ż y *  jńci w  k w o c ie  1 r ł  w . a

Wynalazca: F m ł l  N<»-u 
3632 9 — 15 aritekarz w Wninił^iwie.

HENRYK M A TTO N I,

przez lekarzy zalecane:

z namułu) w pudełkach

M A T T O N I  &  C
c. k. nadworni liweranci

w e  F B A . \ Z E i r « B A I l Z I E
( C z e c h y ) , '

rozsyłają następujące produkta najlepiej 
N a m u t  żelazku*ty  na kąpiele i okłady,
851  n a m u t o w a  ż e l a z l s t a  (suchy ekstrakt 

po 1, 2, 3 i 10 kilo,
£ n g  n a m u ł o w y  ż e l a z l s t y  (płynny ekstrakt, namułowy) w butelkach 

po 2 kilo, jako wygodne surogaty, zastępi *ące w zupełność' n a i p d -  
ł o w e  k ąp ie li**  F r a u r e n s b a d z k l e  do użytku w łazienkach 
i w domu.

K a l e e r ą n e l l e  w butelkach po "/, litry,
N a t u r a l n a  K a l s e r ą n e l l A a l z  w butelkach po 125 gramów, we wszy­

stkich słabościach, w których chod; i o lekkie przoczyszczenie, bąuź 
jako dodatek do odpowiednych wód, bądź w czystem rozpuszczeniu, 
skutek najlepszy. 3721 3—12

| C  P r m e p is y  K u r a c y jn e  i  b r o s z u r y  g r a t i s .
Własny skład: Wien, Maximiliansirasse 5, und Tuchlaubon 14.

M j  we w w t M  f ię te y .l i  bancladi w |  miner, i  tr<jn i zagranicą.

przy stacji kolei Niżankowice położony,

jest do wydzUr2aw‘en!a
Adres: Z a r z ą d  d ś h r  M l ż y n l *  - 

« k l c h ,  J .  O . k t .  A d ł tm a  i . u b o -  
• n i r t s k ie g o  w  M iż y U c u , p o c z t a  
N i ż a n k o w i c e .  3759 3 —3

M Jakt D a n ią
obznajomiony z handlem korzenDym i ga- 
laniuryjujn., poszukuje odpowiedniej po­
mady — Bliższa wiadomość pod 1. F .  R .  
w Administracji „Dziennika Polskiego*1. 

3801 1—3

młoda,
dobrze wychowana, poszukuje miejsca do 
towarzystwa, albo jako lektorka. Bliższa 
wiadomość w Administracji „D-iennika 
Polskiego** pod lit. W. J. 3791 2 6
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S Z P R Y C O W A N I E ^
Z ROŚLINY MATICO 

P. CiRIMAWUł' e t  (Jle, Aptekarzy w Parysa,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szrbko t niechybnie 
rze.-ączkinajuporczyw sze 1 zastarzałe. Aptek.* Grimnult el Como. dla leka­
rzy, którzy m ają zwyczaj zapisywać balsam kopę.w- l pomocą klejowa- 
tości, ] rzygotc ..s pikułki z essencjl Matico 1 balsomm kopaiwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze s k u tk u j  w jak najkrótszym czasie, ale na- fcj 
wet nie m ają tyle nieprzyjemnej woni ualsim u k jjiaiwy. “

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G r i n m i i l l  c t  Comp. 
b la  unisniena licznych fałszerstw i nas/adownictwa żada «hv stempel 

rządowy francuski koloru niebies lego. stósowi ie do prawa z ),iętooada 
1873. m arka fabryczna t podpis GRIMAULT et COMP znajdowały s i,; na je- a  
dnej etykucie.

Dostać m ożna  w g łów nych  aptekach w  P O L S C E  i w A U S T R Y l .

i i  i j  n  11 ■ m i m i i i i i i i i j u i  s tttt m n m n tp  i

Wicdeflslcie Promes? Komunalne złr. 2 -soi! [ 1

Promesy Dredytowe.....................  zł1’. 4 - 2 5  [ | ]  Główna wyg. 2 0 0 * 0 0 0  zł.

%  Promesy 1 1 B ...................  zir. 12 -50) l  \

W "  F i f p w s i e  d w a  z ł r .  7 - 5 0 .  * ^ |  _ _
8 * "  W s z y s t k i e  t r * y  s z t n » i  r a s e m  t y l k o  1 8  s i r .  h
Losów państwowych z r  1839 odbędą się jeszcz6 dwa ostatnie ciągnienia, B  
375*5 w których bezwzględnie musi się wygrać 17  milionów. 9 —0 * -

Zaliczka na papiery państwowe i losy.
N yH rai tfc C om p, W ien, Karntnerstrasse

I

NASIONA
jarzynowe, polne, bisowe i kwiatowe

x f e g ta tn ie g o  z b i o m ,  poleca

G ł ó w n y  ^ k ł a d  N a s i o n

WILHELMA ADAMA we Lwowie
3724 przy placu Sfarjacklm nr. 10. 7—0

O —0 —0 —0 —0 —O —O —O - O - O —0 —0 —O " f

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E  J

SYftOP Z PODFOSFORANU WARKA
PF. G RI1IA(JLV e t  Cic, Aptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, zaszłe, chrypki 

długoletnie, kokiuflz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale szczególnie] 
pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisiej i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy 
szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze 
soku głowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

Dl» uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądań aby stempel rządowy fran- 
cuzkl koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1875, m arka fabryczna 

I nodpia GRIMAULT et COMP. znajdowały sie na lednei etykiecie-

a Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w A U S T R ^  ___
o -^o - - q - - o —o —ó —a1—

*1 aa  |

Z u p e ł n a  w y p r z e d a ż
Handlu towarów korzennych, kolosalnych, deli­

katesów, herbaty, win i lik worów
PAWŁA GOESflEGO we Lwowie,

dom Arcybiskupi, Rynek 1. 9, po nader z n i ż o n y c h  cenach.
Zlecenia z prowincji zalatw-iawa odwrotnie i jak najakuratniej.

3786 2- 3 J P » w v  e 4 .  O p ł O l T I H k l .

C. k. uprz. kolej gal. im K a r o l a - L u d w i k a .

OBWIESZCZENIE.
O tw arc ie  p m l a n k n  „ Z a r v a n i c a “ .

Podaje się do publicznej wiadomości, że z dnienc 1. kwietnia b. r. pomiędzy 
stacjami Z ł o c z ó w  P ł u c h ó w ,  koło strażnicy 1. 386 zostanie oiwartym dla ruchu 
osobowego przestanek nZ A R W i N I C A “.

Przestanek ten będzie mieć komunikacje tylko pociągami V .  i "VI. i które 
się tylko minutę dla przyjeżdżających . odjeżdżających zatrzymywać będ%.

Bilety do Zarwanicy jak również z Zarwanicy nie będę wydawane.
Podróżni jadący ze Lwowa pc ciągiem V . ,  którzyby chcieli wysiąść w 

Zarwanicy, kupują oilety do Płuchowa, ci zaś, którzy w kierunku z Podwołoczjsk 
pociągiem V I .  jadą do Złoczowa.

Wsiadający podróżni w Zarwanicy nie otrzymują tamże biletów, są jednak 
obuwiązsni od poprzednio za Zarwanicą położonej stacji przypadającą należytość złożyć.

Należytość tę płaci się przy pociągu V I .  w kierunku do Lwowa w Zło­
czowie, przy pociąga V .  w kierunku do Podwołoczysk w Zborowie; również możn* 
w wskazanych stacjach biletów do dalszej podróży nabyć.

W Przestanku Płuchowie, położonym mię Izy Złoczowem a Zarwanicą 
ci tylko P. T. podróżni przypadające nalezytości płacić, którzy pociągiem V .  * ^ar* 
wanicy do Płuchowa jechali.

Pakunki w obydwóch kierunkach w Zarwanicy nie przyjmują się.
Gdyby przy niepomyślnym stanie powietrza ze względów bezpiftCZK!ristwa 

ruchu zatrzymanie pociągów w Zarwanicy było niemożehnem natenczas staraniem 
będzie zarządu kolei P. T. Podróżnych, o ile możności, wcześnie zawiadomić.

L w ó w ,  dnia 16. Marca 1877. 38 2-3
D y r e k c j a  m c h u .

WycUwea i redaktor odpowiadiialNj: J u  L a*. drokarmi BDuauuka Polskiego A« J. 0 . Bogoeu.
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